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Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
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mieBięcznie . > I 
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umer pojedgfcry fosie 10 ct. 
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174. 


Od Administracji 


„Gazety Narodowej“ 


Przedpłata wynosi: 


we Lwowie: 
rocznie . 18 złr. 
półrocznie . wm 
falnie 5 . 4 złr. 50 ct 
TANE „: 1 złr. 50 et. 
prowincji z przesyłką pocztową: 
rocznie . 24 złr. 
półrocznie . 12 złr. 
kwartalnie . . 6 złr. 
miesięcznie . . = 2 złr. 


Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo- 
na w nagłówku Gazety Narodowej. 


Za pośrednictwem (Gazety Narodowej za- 
mawiać można Dzieła Jana Lama, sprzedawane 
na korzyść pozostałej po śp. J. Lamie rodziny. 
Należytość za pięć obfitych tomów tych dzieł 
wynosi tylko 8 złr. Nadwy?ki ponad tę cenę 
przyj en będą z wdziecznościa. Pieniądze 
przysyłać można wraz z prenumeratą na (rasetę 
Narodową. Nazwiska nabywców będą ogłaszane. 


Lwów d. 23. marca. 


Z przygotowaniami do zamachu na cara 
wiązano ciągle wiadomości o opozycyjnem dzia- 
łaniu rosyjskiej partji konstytucyjnej. Członkowie 
tej partji — twierdzi Times — mieli udział w 
ostatnim zamachu, ale zostali wykryci przed 13. 
bm. Szczególniej skompromitowanym z tych przed 
13. bm. uwięzionych, jest jeden jenerał, oraz 
dwóch hrabiów i trzech oficerów przybocznej car- 
skiej gwardji Liczba uwięzionych właścicieli 
ziemskich i obywateli zamożniejszych petersbur- 
skich, którzy nałeżeli do partji konstytncyjnej, 
ma wynosić ekoło 70. Partja ta wydawała pokry- 
jomu drnkowany dziennik pod tytułem: „Konsty- 
tucyjnik*, którego treścią były wyciągi z dzieł 
nowszych socjologów, i gorąco kreślone artykuły 
przeciw absolutyzmowi rządu. Statuta stowarzy- 
szenia przypisywały nieograniczone posłuszeństwo 
rozkazom starszych i dążenie wszelkiemi drogami 
do obalenia istniejącego porządku państwowego 
celem wprowadzenia konstytucji zachodnio-euro- 
pejskiej. (rodłem sprzysiężenia było: „naród z ca- 
rem albo przeciw carowi* 

Otóż obecnie występują konstytncjonaliści, 
zapewniając stanowczo, iż w przygotowaniach do 
ostatniego zamachn nie mieli żadnego udziału. 
Wydali oni formalny manifest do ludu, którego 
dosłowną osnowę otrzymał Tagblatt wiedeński. 

„Przedewszystkiem oświadczamy — są sło- 
wa tego manifestu — że z udaremnionemi przy- 
gotowaniami do najnowszego zamachu na życie 
cara Aleksandra IIÍ, nie mamy nic wspólnego. 
Oświadczamy oraz, że nie podzielamy wielu za- 
patrywań, przy których socjalno- -rewolucyjne stron- 
nictwo tak wytrwale stoi i z takiem zaparciem 
siebie ich broni“. 

„Nie sympatyzujemy ze środkami, których 
używa. grupa terrorystyczna gocjalno-rewolncyjnej 
partji w Rosji, i walczymy przeciw rządowi je- 
dynie za pomocą rozszerzania naszych przekonań. 
Odpowiedzialność za liczne gwałty i zbrodnie, 
wywoływane samowolą rządu, przypisujemy tym, 
którzy ów system samowoli ciągle jeszcze popie- 
rają i usiłują utrzymać. Rząd używa przekupstwa, 
więzień, kajdan i sznbienic na to, ażaby gnieść 
wolność myśli i nie zdawać rachnnku z niesły- 
chanego rabowania majątku narodowego.“ 


TRÓJLISTEK. 


STUDJUM CHARAKTERÓW 


przes 


J.I KRASZEWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 


— No, ale, straciwszy wszystko, 
czniegz ? — zapytał Ratmański. 

— Jnżciż szlachetniej jest sobie w łeb 
strzelić — wyrwało się Atanazemu — niż zmniej- 
szyć się, obciąć, znikczemnieć. 

Pnłkownik wzruszył ramionami. 

— Przepraszam cię, ale to, co mówisz, nie 
dopnszcza już dyskusji, bo to 83 rozpaczliwe la- 

mentacje. 

— Pan pułkownik nie zaprzeczy, że imię i 
przeszłość obowiąznją! — zawołał Atanazy. 

— Któżby temu przeczył, ałe nie do trzyma” 
nia sześciu koni — dodał Ratmański — tylko d0 
zredukowania sig w porę, aby nikomu nic nie być | W 
winnym. 

— Na mnie się spiknęło wszystko — mó- 
wił, przerzucając się na inne pole, Atanazy. 
Proszę pod najsurowszą wziąć krytykę moje po- 
stępowanie, życie, wydatki domu, kieszonkowy 
mój ekspens, nie nadużywałem niczego nigdy. 
Pokażę takich dziesięciu, którzy rządzili się 8to 
razy gorzej niż ja, popełniali błędy, a stoją na 
nogach, zaś ja... 

Ratmański widząc go tak podraźnionym, po- 
czął Iagodzić i uśmierzać rozdraźnienie, ale, im 
przemawiał z większem pobłażaniem, tem p. åta- 
nazy więcej rósł w butę. 

Nie było wyjścia. Zdawał się rachować na 
interwencję Opatrzności, na jakiś cud, na wyjątko- 
wą godzinę, w której dla niego dwa a dwa, mia- 
ło uczynić dwieście. 


cóż po- 


— 
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CALETA NARODOWA 


„Rząd zakneblował prasę. Zabronił nam mó- 


wić o bezwłasności, o wolności przesiedlania się, 
o zmianie politycznego systemu, 0 bezprawiach 
ministrów, zamyka on usta każdemu uczciwemu 
człowiekowi.“ 


„Rząd pracuje nad zupełnem zniszczeniem 
ludu, zajmuje coraz nędzniejszą postawą w poli- 
tyce zagranicznej, gdyż schyla kark przed Bis- 
smarkiem, ubiegając się tym sposobem o łaskę 
wypróbowanego wroga wolności i oświecenia. Ple- 
miona słowiańskie, w których obronie tyle krwi 
rosyjskiej wylano, tyle ofiar rosyjskich poświęco- 
no, odwracają się od nas, dzięki polityce naszego 
rządu, który wszędzie bierze w obronę „uświęco- 

podstawy despotyzmu, rabunku, „cichego i 
miiszażego bytu*. 

„Czas już zaiste, ażeby społeczeństwo 
rosyjskie się cokneło, ażeby z jawnym pro- 
testem wystąpiono przeciw ponurej i niesumiennej 
samowoli, która godność Rosji do błota rzuca i 
w dzieciach naszych, od najrańszej młodości, du- 
si wszelki promień samodzielnego myślenia i sil- 
nych przekonań“. 

Po tym wywodzie stawia manifest następu- 
jące punkta urogramn: 1) zwołanie ciała prawo- 
dawczego reprezentantów państwa; 2) wolność 
wyznań, usunięcie cenzury prewencyjnej i podda- 
nie wykroczeń prasowych pod sądy przysięgłych ; 
3) amnestja dla wszystkich zbrodniarzy stanu. 


Daily News, opierając się na rozmowie 
z pewnym rosyjskim mężem stanu, wyraża oba- 
wę, że w Rosji wybuchnie rewolucja 
na wielkie rozmiary. 

Standard donosi z Petersburga o tajemnem 
rozstrzelaniu trzech oficerów i o uwiezienin kilku 
oficerów gwardji przybocznej za knowania nihili- 
styczne. Schles. Złg. donosi zaś z Kijowa, że 
głównodowodzący kijowskiego kre wojskowego 
wydał 16. b. m. rozkaz dzienny, w którym za- 
wiadomił, iż na ukaz carski jenerał-major Bory- 
sławski, podpułkownik Omeljnta, szef oddziału 
dla materji wybuchowych, kapitau Afendik i urzę- 
dnicy wojskowi, Grabenko i Ochatrin, mają 
z armii być wykluczeni i oddani pod sąd wojsko- 
wy. Wszyscy oni należeli do nihilistycznego. spi- 
sku na życie cara i dostarczali przyrządów i ma- 
terjałów do fabrykacji bomb. 


Z komisji wojskowej węgierskiej Izby posłów 
przeszła ustawa o zaopatrzeniu wdów i sierót 
po wejskowych do komisji budżetowej, która 
znowu niektóre zmiany poczyniła. Mylnem atoli 
jest doniesienie, jakoby komisja ta żądała rozsze- 
rzenia zaopatrzenia „także na rodziny tych ofice- 
rów, którzy się już odznaczyłi, * i w tym duchu 
nchwaliła wnieść w Izbie rezolucję. 

Komisja uchwaliła tylko do $. 34. wnieść 
rezolucję względem tych oficerów, którzyby w 
chwili dojścia do skutku tej ustawy już byli spen- 
sjonowani, ale się w czasie czynnej służby swojej 
ożenili. Komisja pozostawiła więc na razie $ 34, 
wykluczający wdowy i sieroty po oficerach spen- 
sjonowanych od dobrodziejstw tej ustawy, aby nie 
przeszkodzić dójściu ustawy do skutku — wszela- 
ko wzywa rząd węgierski do rokowań z rządem 
austrjackim w myśl rezolncji. 

Komisja wojskowa węgierskiej Izby posłów 
powzięła tylko drngą jeszcze rezolucję, mianowi- 
cie, aby wszystkie sprawy emerytalne wojskowych, 
którzy są obywatelami wegierskimi, podlegały je- 
dynie kompetencji węgierskiego ministra obrony 
krajowej i wegierskiej najw. lzby obrachnnkowej. 

W samejże ustawie komisja porobiła zmiany 
następujące. W §. 13., że sieroty płci męzkiej 
mają pobierać zaopatrzenie do skończonych 20. a 
płci żeńskiej do skończonych 18 lat życia. Dalej. 
w $. 20. przyznano prawo do zaopatrzenia tym 
wdowom po podoficerach, które zawarły małżeń- 
stwo według nadającej prawo do zaopatrzenia mo- 
dły (tak zwanej pierwszej), albo do tej kategorji 
przeniesione zostały. 


Wczoraj or aai węg. Izba posłów 
a EEC MZ PARANA POT A E a 4 TÓW deki JJ a vaa LT na Węgry część kredytu dla armii. 


Ratmański powiedział sobie, że głowę stra- 
cił, ale mu to odejdzie. Przechodziły dnie i ty- 
godnie w przerzncanin się Atanazego z jednej 
w drugą ostateczność. Kładł się spać z postano- 
wieniem jechania do Donajtysa, by rozmówić się 
z nim otwarcie, dowodząc mu, że jego dobrodziej- 
stwo było przyczyną zguby. Wstał potem z ideą 
móciwą, aby ożenić się bodaj z córką największe- 
go gbura, byle mu przyniosła miliony i zapewniła 
zwycięztwo. 

Po kilkakroć już powracał myślą do panny 
Balbiny, do Fiotrowej, do tych kroci guldenów, 
które mu obiecywano z aptekarzówną, 

Przybycie Piotra wśród tej wałki wewnę- 
trznej, jaką z samym sobą wiódł, nie dało mu 
usuąć tej nocy. 

Balbina była niezamężną, panią swej woli, 
pełnoletnią. a on znał doskonale moc, jaką miał 
nad nią i wpływ, jaki mógł wywrzeć. 

Potrzeba mu się było dowiedzieć dokładnie 
o pannie, jej majątka, sytuacji, rodzinie, a 9 tem 
nikt lepiej nad Piotra nie mógł go objaśnić. Na- 
ieżało go rozbroić, pojednać się. 

Ale tn wstręt ku niemu, obrzydzenie, oba- 

wa — górę brały. Wstyd zresztą czuł znowu się 
zbliżyć po tak stanowczem odepchnięcin. 

Piotr, który się tego nie domyślał, ułatwił 
mu wielce postępowanie dalsze. Zaproszony do 
stołu, przyszedł dobroduszny, łagodny, jakby za- 
pomoiał o wszystkiem, co go dzielić mogło od 
brata. Zdobył się nawet na humor znośny. Z ła- 
twością wielką rozmowa naprowadzoną została ; 
Piotr, mający na sercu, aby Żony nieboszczki 
myśl doprowadzić do skutku, począł mówić o Bal- 
bisi, kłamać bardzo zręcznie, mieszać prawdę 
z fantazją i zalecać dziedziczkę między innemi 
tą cnotą, że pomimo czasów złych, ofiar, dobro- 
czynności swej, wymagań ubogich krewnych, do- 
robiła majątku niemal ćwierć jeszcze własnym 
przemysłem. 

— Dziś — mówił Piotr, poruszony — jest 
to uajbogatsza panna na wydaniu w Galicji. Wiem 


Przedtem interpelował Helfy (ze skrajnej lewicy) 
co do sytuacji zewnętrznej, a w szcze- 
gólności, czy prawdą jest, że zawarte zostało po- 
trójne przymierze (austrjacko-niemiecko-włoskie). 
Minister Tisza w odpowiedzi dał zapewnienia po- 
kojowe, co do potrójnego przymierza zaś oświad- 
czył, że nic powiedzieć nie może. 


Słychać, że rząd w węgierski zdecydował się 
przyjąć w sprawie naftowej wniosek Gro- 
cholskiego. 


Do Wiednia nadeszła wiadomość, że w gó- 
rach Majewica w Bośnii pokazały się 
bandy czarnogórskie. Zdaje się, że są to 
części band, które były qzzygotowane do wkro- 
czenia do Serbii i Bułgarji, w razie, gdyby za- 
machy w Sylistrji, Ruszcznku i Sofii były się 
powiodły. 

Niepłonne więc były podejrzenia Turcji co 
do nieprzyjaźnych zamiarów Czarnogóry. Lecz na- 
cisk rządu tureckiego musiał też wywrzeć swój 
skutek, gdyż z Cetyni telegrafują, że większą 
część oficerów rozpuszczono na urlop, z warun- 
kiem jednakże, ażeby się stawili na każde we- 
zwanie. 


Jak wiemy, ks. biskup fuldeński Kopp od- 
niósł się do Rzymu po instrukcje co do pru- 
skich przedłożeń koscielnych. Według 
Sonn- und Montagsztg. ks. Kopp otrzymał już 
instrukcje, a to przychylne dła przedłożenia rzą- 
dowego. 

Wiadome już są zmiany, jakie komisja pru- 
skiej Izby panów poczyniła w tem przedłożeniu. 
Główne zmiany są te, że rząd może oponować 
przeciw nadaniu przez władze duchowną urzędu 
duchownego tylko na podstawie opartego na fak- 
tach powodu, a to z zakresu cywilnego lub oby- 
watelskiego. Członkowie wykluczonych z Prus za 
konów i zgromadzeń mogą być dopuszczani do 
nauki i wychowywania młodzieży płci żeńskiej 
w wyższych szkołach żeńskich i w podobnych 
tymże zakładach wychowawczych. Zniesione a te- 
raz znowu dovuszczone konwenty mogą jeszcze 
przed spełnieniem przepisanych warunków wejść 
w używanie zabranego im przez rząd majątku. 

Jedno z pism berlińskich puszcza w świat 
bąka, ił pogodzenie papieża z Włochami 
już jest utorowane na tej podstawie, że rząd już 
nie będzie zabraniał wznoszenia klasztorów, że 
w szkołach katechizm zaprowadzi, ustawę o roz- 
wodach zniesie i listą cywilną papieża do pięciu 
mił. franków podniesie — 4 natomiast papież 
zniósłby zakaz uczestniczenia w wyborach do par- 
lamentn i katolicy prżystąpiliby do stronnictwa 
rządowego. Tym sposobem chciałby rząd wytwo- 
rzyć stronnictwo konserwatywne. Wszelako papież 
na takie warnnki przystać nie może, a parlament 
też, któryby ma takie zmiany zezwolił, jużby mu- 
siał być nawskróś konserwatywnym. 


Pol. Corresp. otrzymuje z Konstantynopola 
wiadomość , iż patrjarcha z Erzerum wydał okól- 
nik do duchowieństwa ormiańskiego 
w prowincjach rosyjskich, w którym 
je wzywa do stawiania stanowczego oporu roz- 
porządzenin  jenerał - gubernatora ke. Dondu- 
kow-Korsakowa, według którego nauka religii 
ormiańsko- katolickiej ma się odbywać w języku 
rosyjskim, i poleca nauczać dalej w języku or- 
miańskim. 


Już od wielu dni krążą wiadomości, że ce- 
sarz Wilhelm postanowił nadać hr. Robilan- 
towiorder orła czarnego. Pisma urzę- 
dowe niemieckie milczały o tem dotychczas; do- 
piero obecnie potwierdzają wiadomość o tym za- 
miarze urzędowe Pol. Nachr. i twierdzą, że ude- 
korowania ministra włoskiego ma mieć dwojakie 
znaczenie. Wyraża ono przedewszystkiem sympa- 
tyczne uznanie „dla niszłomnych monarchicznych 
uczuć ministra, "które w przemiennych fazach sy- 
tuacji ostatnich miesięcy tak Świetnie swą wier- 


0 jednym brabin i księciu, którzy napróżno do 
niej wzdychają. 

— (Czegoż ona się spodziewa ? co zamierza? 
— zapytał Atanazy. 

— Zdaje się, że ma miłość w sercu dla ko- 
goś, z którą się tai — mówił stary — ale nie tai 
się. że winna temu, którego kocha, swe wykształ- 
cenie, że on ula niej był przykładem,  podnietą. 
Pamiętam, że żona moja upewniała, iż to się ty- 
czyło pana Atanazego. 

— Ale cóż znowu! — śmiejąc się, rzekł 
gospodarz. — Mnsiała zavomnieć o mnie. Stosnn- 
ki się zerwały. 

— A ja wiem, iż pilno śledzi każdy krok 
brata — mówił Piotr — i ty kiedyś do niej po- 
wrócisz, bo ona ci jest przeznaczoną. Lepszego 
nic w świecie nie znajdziesz. 

— Sameś mnie niegdyś ku niej zniechęcił, 
— odparł Atanazy — a dziś, gdybym chciał, 
zbliżyć się do niej nie mam ani powoda, ani spo- 
sobu. Uchowaj Boże, podobnego ożenienia — dodał 
— dopieroby trynmfowali nieprzyjaciele moi, z0- 
wiąc mnie niezdarą, który się musiał uczepić far- 
tuszka aptekarzównej. 

Przez cały czas obiadu Piotr, który gdy 
chciał, kłamał nadzwyczaj zręcznie i swoim im- 
prowizacjom umiał nadawać charakter wielkiego 
prawdopodobieństwa, wymyśłał historje o p. Bal- 
binie, według niego nawet w sferach arystokraty- 
cznych miano dla niej poszanowanie. 

— Ale to mospanie — dokończył wzdycha- 
jąc — waćpan tylko jesteś slepy i odpychasz, co 
ci się samo narzuca i stręczy. 

Obrócił to w śmiech gospodarz, ale gdy się 
rozstali, myślał już tylko 0 Balbinie. Ona była 
jedynem możliwem rozwiązaniem ciężkiego zada- 
nia Ożenienie z nią uwalniało go od Donajtysa, 
a tu pilno potrzeba było, dopóki żył stary dzia- 
dunio. kończyć, bo Z synami jego nieskończenie 


tradniejszeby wypadły rachunki. 
p a W letocie śleny byłem — mówił sobie 


Atanazy — szczęście mi samo w ręce szło i idzie, ; 


Piotr pomimo zalania gorzałką ma bystro i tra- | 


ność i swe przywiązanie do domu rządzącego mo- 


narchy uwydatniły*, a następnie jest wyrazem 
wdzięczności, „że, dzięki jego usiłowaniom, ści- 
słość przyjaźni między Niemcami a Włochami 
doznała nowego utrwalenia, a przez to samo i dą- 
żności niemieckie utrzymania stałego pokoju zna- 
cznego doznały poparcia“. 


Z JA ZE O Z Z W OO 


Sprawa bułgarska, 


Z Sofiii nadchodzą wiadomości, że rejencja. 
jeżeli się nie uda dojść do porozumienia, ustąpi, 
lecz poprzednio chce stworzyć fakt dokonany : ogło- 
sić przez sobranie unię i niepodległość całej Bul- 
garji. Byłoby to naruszeniem traktatu berlińskiego, 
lecz rejencja ma być tego przokonania, że gdyby 
wskutek tego przyszło nawet do okupacji rosyj- 
skiej, to Rosja nie mogłaby wystąpić przeciw unii 
i niepodległości, gdyż wywołałoby to powszechne 
oburzenie i straciłaby Rosja raz na zawsze popu- 
larność w Bułgarji. Ostatecznie zatem utrzymałby 
się fakt dokonany, a rejeneja przypieczętowałaby 
swoją działalność dziełem patrjotycznem, ustąłoby 
prowizorjum, sytuaeja kraju byłaby jasną. Gdyby 
wtedy miało przyjść do okupacji, oczywista narzu- 
ciłaby Rosja ksiecia, lecz ta okoliczność jest małej 
wagi wobec dokonania dzieła unii i niepodległości. 
Gdyby zaś okupacja nie groziła, to zostałby ks 
Aleksander wybrany królem. Czy te postanowienia 
nie ulegną zmianie, nie można zaręczać, ale to 
jest pewnem, że są to ostatnie postanowienia re- 
jencji, która spowodowane zostały także i przez 
najnowsze wypadki w Rosji, paraliżujące jej ze- 
wnętrzą politykę. 


Riza-bej nie ustaje rokować na lewo i na 
prawo. Odbył także kilka narad z cankowistami, 
z jakim jednak skutkiem — nie wiadomo. Różni 
członkowie partji opozycyjnej zgłaszali się także 
do Stambnłowa i starali się zawiązać rokowania 
z rejencja; starania ich jednak były płonnemi, 
rejencja bowiem nie chce z nimi wchodzić w Żadne 
umowy. 

Nesawisima Bolgarja oświadcza, Że poje- 
dnanie z Cankowem byłoby obrazą narodn bulgar- 
skiego. Jeżeli Turcja nie wymieni rychło swego 
kandydata na tron książęcy, przywoła lud napowrót 
ks. Aleksandra. 


Sprzeczne ER RENEM o uwolnieniu Karawe- 
łowa wyjaśniają się obecnie w ten sposób, że Ka- 
rawełow był jnż wypuszczony z więzienia pod wa- 
runkiem złożenia kaucji, lecz nie mógł dostać 
15.000 fr. i został na nowo uwięziony, tem bar- 
dziej, że zebrały się nowe dowody jego udziału 
w spiskach. 


Rząd sofijski ma wiele kłopotów z Czarno- 
górcami, którzy w liczbie około 100 przez spi- 
skowych sprowadzeni zostali i umieszczeni w Raj- 
biedniejszych zaułkach. Zeznają oni, że wcale nie 
wiedzą, na co ich sprowadzono, lecz najęto ich, 
płacono, zapewniając, że biały car potrzebuje ich 
dla zniszczenia jego nieprzyjaciół. Po nieudałych 
zamachach są ci ludzie teraz bez żadnego utrzy- 
mania. Rząd odsyła ich partjami pod konwojem 
piechotą za granicę 


Z Rady państwa. 


Mamy jnż przed sobą mowę dr. Biliń- 
skiego, sprawozdawcy ustawy bankowej, którą 
zakończył rozprawą w sprawie banknotowej. Jest 
to jadna z najświetniejszych mów tego posła. 
Podajemy z niej te ustępy, które są najważniej- 
sze ze względu na Biarczyste mowy obu Czechów, 
którzy w tej sprawie głos zabierali, a z których 
znamy obszernie mowę dr. Gregra. Należy wie- 
dzieć, że dr. Gregr jest przywódzcą czeskiej frak- 
cji rusofilskiej, a p. Waszaty jest rusofilem fana- 
tycznym. — Dr. Biliński rzekł między innemi: 


fue wejrzenie. Dlaczegoł dotąd nie wyszła za mąż? 
Czeka na mnie. 

Podróż do dziadunia należało odwlec, jechać 
do Krakowa, sznkać sposobności i pochwycić ten 
ostatni środek ratunku. 

Nie wątpił nigdy o sobie p. Atanazy, a tu 
miał przekonanie. iż dosyć mu było chcieć, aby 
posiąść. 

Przed Piotrem jednak, niedając mn poznać 
po sobie, że rzuconą wędkę pochwycił, śmiał się, 
przedrwiwał jego projekta i mówił o innych wcale 
planach. Między innemi znalezienie obfitej rudy 
żelaznej w jednym z majątków Atanazego miało 
być źródłem olbrzymich zysków. Było to jeszcze 
tajemnicą, lecz już statuta towarzystwa akcyjnego 
pisane były. 

Z jednego może symptomatn p. Piotr byłby 
się mógł dorozumieć, iż jego namowy i nawraca- 
nia nie pozostały bez skutku : Atanazy niemal 
codzień | za każdem spotkaniem z bratem napo- 
mykał niby przypadkowo o p. Balbinie, chociaż 
szydersko. 

e złagodniał dla Piotra, ten nie widział w 
tem ani dziwnego nie. ani podejrzanego, 

W końcu przybłęda, któremu u brata nie 
było bardzo wygodnie, bo ludzie się £ niege wy- 
śmiewali i usiłowali pobyt uczynić nieznośnym, 
zaczął się nudzić i mówić o pielgrzymce do pana 
Jezusa Boremelskiego na Wołynin. 

Atanazy opierał się mocno tym włóczęgom. 

— Raz przecie tyle doświadczywszy i prze- 
boławszy, powinieneś się nstatkować — mówił do 
niego. — Dla ciebie na świecie niema jak Kra- 
ków, kościoły, duchowieństwo, ludzi wielu, pomi- 
mo żeś się Starał im narazić życzliwych. 

rób mojej żony — dodał Piotr — i 
ta poczciwa jej Balbisia, wszystko to wabi mnie 
do Krakowa, ale są i niebezpieczne pokusy. Wolę 
się trzymać zdaleka. Po mnie już dzisiaj nic ni- 
komu, ani Bogu, ani ludziom. 

Odwiedziny te skończyły się wreszcie dalako 
inaczej, niż się obaj bracia spodziewać mogli. — 
Atanazy okazywał niejaką litość bratu, « ten nie- 


Rok XXVI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.» 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar“ ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein © Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk 0 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 229 46. ŚL 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.: w Warszawie 
Rajchman et rendier Senatorska 22; w Krakowie 

. Kukliński. 
OGŁOSZENIA bainun się za opłatą 6 ct. od 
zu r objętości jednego wiersza drobnym drukiem, 
oklamy w rubryce „Nadesłane 20 ot. 
od wiersza. 


Administracja ul. Kopernika |. 5. Telefon (0. 


„Zdumiałem sie, że n. Waszaty odkrył ni- 
hilizm na ławie ministerjalnej. Byłaby to rzecz 
wielce smutna; ale tem się pocieszyłem, że i w 
klasycznej ojczyźnie swej nihilizm nie dotarł je- 
szcze do ławy ministerjalnej, a więc i my może- 
my pod tym względem być spokojni. Zresztą ni- 
hilizm nie zdaje mi się być w zbyt bezpośrednim 
związku z tekstom banknotów. Ten sam poseł 
wspomniał coś o kolei Północnej, O związku spra- 
wy kolei Północnej z sprawą niniejszą także nic 
nie wiem ; ale to wiem, że w komisji kolejowej 
wszyscy panowie z klubu czeskiego oświadczyli się 
przeciw przejęcia kolei Północnej na skarb, a za 
przedłużeniem jej przywileju. 

„A dalej winszuję p. Waszatemu jego stu- 
djów historycznych. Rzecz to naprawde bardzo po- 
cieszająca i otnchę wzniecająca dla każdego oby- 
watela austrjackiego, dowiedzieć się, że państwo 
rosyjskie nietylko zupełnie wolne jest od wszel- 
kiej pożądliwości cudzych krajów i prowincyj, locz 
nawet zawsze roztaczało i roztaczać będzie opie- 
kuńcze skrzydła nad Anstrją. Czy tak rzeczywi- 
ście w roku 1866 było, nie wiem; może nam to 
p. Waszaty powie. 

„W dyskusji tej bardzo wiele mówiono o 
stosunku Anstrji do Węgier. Tak n. p. ten sam 
p. Waszaty powiedział: „Powiedzmy sobie nako- 
niec już otwarcie, że Madiary przywłaszczyli s0- 
bie monopol gwałcenia innych, słowiańskich na- 
rodów i brutalnego madiaryzowania ich.* Pomijam 
na chwilkę formę, w jakiej się tn o stosunka Au- 
strji do Węgier mówi; nie umiem też ocenić, o 
ile tam inne narody brutalnie są gnębione. „Ale 
skoro p. Waszaty tak po rycersku ujmuje się za 
uciśmonymi, byłoby bardzo dobrze, gdyby przy 
tej sposobności spojrzał był na Północno- Wschód, 
gdzie także zoczyłby ludy, jak mi się zdaje, wca- 
le inaczej jeszcze gnębione i zdeptane zarówno w 
narodowych, jak w religijnych uczuciach. (Tak 
jest! tak jest! z prawicy). 

„O kwestję stosunku Anstrji do Węgier po- 
trącił także p. Gregr, między iunemi mówiąc: 
„Austrja schodzi na podnóżek szowinizmu wę- 
gierskiego.* Mnie się zdaje, że to nie jest rzecz 
ani dozwolona, ani praktyczna, mówić o stosunku 
Austrji do Węgier z takiego stanowiska i wiża- 
kich słowach. Wegry należą do monarchii; są m 
Austrją związane; mamy, co prawda, me 
prawo bronić przeciw nim interesu naszego 
nie dobrze jest przybierać rzecz w taką for z> 

Szczegółowo my Polacy nie czuliśmy akioa- 
ności polemizować w ten sposób przeciw e- 
grom. Moze wspomnienia dziejowe są tego przy= 
czyną. Mimo, jak otwarcie wypowiadam, nie- 
zwykle wygórowanego egoizmn, który u Węgrów 
zawsze występuje na jaw, nigdyśmy nie potrafili 
tak przeciw nim występować Ows.em w r. 1867. 
przyczyniliśmy się do zawarcia ugody z Węgrami. 
Wychodziłiśmy z tego stanowiska, że trzeba od- 
dać Wegrom, co im z historji się należy, bo 
słynnej teorji o zatracie prawa do własnej kon- 
stytucji nigdyśmy podzielać nie mogli. P. Gregr 
mówi: „Duałizmu, tej zbrodni, popełnionej na 
Anstrji, my na sumieniu nie mamy.“ Pominą- 
wszy, Że zapatrywania tego nie podzielam, bo 
Austrja przed dualizmem daleka była od posza- 
nowania, jakiego dziś zażywa, i od potęgi, jaką 
dziś reprezentuje dziś, po skonsolidowaniu się w r. 
1867., nadmienie, iż dualizm bardzo prawdobodo- 
bnie byłby wypadł wcale inaczej, gdyby panowie 
Czesi byli wówczas tu siedzieli. Wszak wów- 
czas, moi panowie, była sposobność nadać ngo- 
dzie inną postać, a że niejedno się stało, co wy- 
padło na niekorzyść, bądź Austrji całej, bądź po- 
szczególnych części państwa, jego królestw i kra- 
jów, nie my za to jesteśmy odpowiedzialni, któ- 
rzyśmy czynili tylko to. co w danych okoliczne- 
ściach uczynić było można; lecz odpowiedzialni 
są ci, których tu nie było, aby być współczyn- 
nymi. Nie możecie tedy mówić, że tej „zbrodni 
popełnionej na Austrji" nie macie na sumienia. 

„Pewien szanowny poseł z Galicji (Kowalski) 
także "głos zabrał w tej sprawie i nżył słów na- 
stępujących : „Każdy naród, który sam się opn- 
SZCza, wart tylko pogardy, a który sam sie 8za- 
nuje, wart czci!“ Na to piszę się najzupełniej. 


zbyt czaruą prorokował mu przyszłość. Chociaż 
się do tego nie przyznał, Piotr obmyślił Środki 
dostania się w istocie do Krakowa, — gdył wyo- 
braził sobie, że cieniem żony nczyni rzecz przy- 
jemną, wydając Balbisię za Atanazego, a łudził 
się, iż w tej sprawie będzie bardzo użyteczną i 
skuteczną sprężyną. 

Nie szedł jnż swoim zwyczajem piechetą, 
nie chciał też posługiwać się zwykłemi środkami 
prędkiej komunikacji, których nie cierpiał, ale od 
wsi do wsi, od miasteczka do miasteczka najmo- 
wać począł furki, szukać bud żydowskich — i tak 
zwanych okazji. Dozwalało ma to obcować z ln- 
dem i najpośledniejszemi klasami społeczeństwa, 
do których miał pociąg jakiś, 

Pić i jeść z chłopami w karczmie, mieszać 
się do ich spraw i rozmów, dawać im rady — 
należało do największych przyjemności jego życia. 

— Daleko to zabawniejsze i wiecej nancza- 
jące, niż salon! — powtarzał, — I do salonu ja 
się prosić muszę, aby mi się plecami odwracali, 
a tu mnie na pierwszem sadzają miejscu. 

P. Balbina zapomniała już była o nim, stra- 
ciwszy go z oczu, — gdy jednego dnia wycho- 
dzącej ze mszy od Panny Marji, z pośrodka że- 
braków wystąpiwszy, przyszedł się pokłonić. 

A! pan znowu jesteś w Krakowie — rze- 


kła doń. 
== Zatęskniłem za nim — odrzekł Piotr. — 
Więe, choć tn mnie z najgorszej znają strony i 


najpogardliwiej się ze mną obchodzą — ja do 
mojego kochanego gniazda i do grobu żony po- 
wracam. Panna Balbina przy niej, mnie — u nóg 


jej pochować każe... 

Szedł tak za nią. po słówku bąkając, aż do 
jej domu — a że po drodze się skarzył, iż od 
dwóch niedziel ciepłej strawy nie miał w ustach. 
co prawdą było, zdjęta litością p. Sławkowska, od- 
wróciwszy się do niego, powiedziała przy poże- 
gnaniu : 

— Wstąpże pan na krupnik do mnie. 

(C. d. n.) 
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GAZETA NARODOWA z Środy 23. Marca 1887. 


A dalej czytam w mowie posła Kowalskiego : „A|z zagranicy kierowali temi piekielnemi zamacha- 


eóż dopiero w Austrji, gdzie wszystkie ludy ró- 
wnych praw zażywają! Tu prawa te powinny nie 
stać na papierze tylko, chociaż ich w tym wypadku 
na papierze tylko żądamy.* Bardzo pięknie to po- 
seł Kowalski powiedział. Ale panowie, kto na tem 
stanowisku stawa, powinien był bronić go także 
za czasów dawniejszych. Dawniej, gdy tekst wie- 
łojęzykowy był w używaniu, utrzymać było go o 
wiele łatwiej, niż zaprowadzać go na nowo dzisiaj, 
gdy do tego potrzeba zmiany w ustawie. — Otóż 
zdaje mi się, że się nie mylę, przypuszczając, iż 
wielce szanowny poseł Kowalski w r. 1878 także 
już był członkiem tej Wys. Izby, a jednak w ste- 
nogramach nic nie znajduję o tem, iżby poseł 
Kowalski był wówczas wniosek taki stawiał, Inb 
choćby tylko popierał, lub iżby od stronnictw 
nie-niemieckich żądał był poparcia wniosku ta- 
kiego. A wszakże słowa jego byłyby o wiele słu- 
szniejsze i piękniejsze, gdyby były konsekwencją 
postępowania jego w r. 1878. Tej konsekwencji 
nie widzę.“ 
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Proces anarchistów. 
Wiedeń d. 22. marca. 


(Sprawozdanie telegraficzne). 


W pierwszych dniach października 1886 r. 
rozeszła się we Wiedniu złowroga wieść, że „Sto- 
imy na wulkanie* — że miasto i jego mieszkań- 
cy mają swe ocalenie do zawdzięczenia tylko 
szezęśliwamn przypadkowi itd. Co właściwie za- 
grażało Wiedniowi, o tem dowiedziano się dopie- 
ro z równobrzmiących komnnikatow urzędowych, 
zamieszczonych w dziennikach, które w zupełno- 
ści potwierdziły te pogłoski. Była to szajka anar- 
ohistów, podzielona na grupy, która stolicy pań- 
stwa wyprawić zamierzała niespodziankę i po raz 
pierwszy na wielką skalę zaprodnukować się chcia- 
ła „propagandą czynn.* Teorje i agitacje Mosta 
miały zostać zrealizowane, zasady Bakunina mia- 
no wykonać zapomocą najokropniejszych zbrodni. 
Równocześnie — jednej chwili zgóry oznaczonej, 
podpalić miano na wszystkich rogach miasta skła- 
dy drzewa i nafty, a w chwili, gdy przerażona 
ludność zabierałaby się do ratowania Życia i mie- 
nia — pojedyncze grupy rzucić miały pomiędzy 
tłum... bomby, ten najnowszy wynalazek terro- 
rystów. 

Wozoraj rozpoczęła się w tej sprawie jawna 
rozprawa przed sądem wyjątkowym pod przewo- 
duictwem radcy Holzingera. Prokurator Pel- 
ser okarza dwóch głównych oskarzonych, Fryderyka 
Kratochwila i Stefana Buelachera i 18 
współwinnych o zbrodnię podpalenia, wspólnictwa, 
używania materyj eksplodnjących, oszustwa, kra- 
dzieży i namowy do rabnnku. 

Z odczytanego aktn oskarzenia wyjmujemy 
następujące szczegóły : 

Zalecana przez pisma anarchistów Freiheit, 
sbel | Radical, t. zw. propaganda czynu i spo- 
by podawane, oddawna już pomiędzy robotnikami 

przyjmowały. Powstawały tajne anarchistyczne 
ki knnjące zbrodnie, przygotowujące środki. 
alność ich była trojika: 1) przez podstęp i 
M nzyskać fundnsze na drukarnią; 2) terroryzo - 
© przez eksplozje, a gdyby te środki chybiły, 3) 
popalić w kilkn stronach w Wiednin równocześnie 
składy drzewa, „wzbudzić strach, dać nczuć, że 
anarchiści coś znaczą*. Przy wymieuionych powy- 
żej warunkach używali także sztyletów i chloroformu. 
Konstrnowali bomby z janitu w puszkach żelaznych 
i szklannych, które zdolne były i Indzi zabijać i 
całe domy wysadzać z posad. Pożary miały „na- 
pędzić strachn wielkiemu kapitałowi, żeby uległ 
żądaniom robotników“. 

W pobliżn pałacn cesarskiego w Schónbrunn, 
koło mostn Marji Teresy, odbyli anarchiści 20. 
września 1886 r. naradę, postanowili wzniecić po- 
żary w Wiedniu i w okolicy, do czego miały słu- 
żyć także flaszki napełnione olejem  terpentyno- 
wym (weingeistem) i kwasem siarczanym. Kilka 
jeszcze odbyło się zebrań koło rezerwoarn na 
Schmelz, na których uczyli się używania rozmai- 
tych przyrządów morderczych i podzielili się na 
kilka grup. które miały operować w Meidling, na 
Rossau, Matzleinsdorf i Penzing, gdzie miał być 
podpalcny magazyn nafty. Dzień wybrano 3 pa- 
ździernika, „żeby tem większego narobić strachu.* 
Wiadomo, że w ten dzień przez Penzing przeje- 
żdżać miał cesarz. Jeden tylko skład udało im 
się podpalić, gdyż policja wyłapała ich i wykryła 
przygotowane bomby i flaszki. 

Proknratorja oskarza piętnastu uwięzionych, 
pomiędzy którymi jest siedmiu Czechów, ośmiu 
Niemców, sami rękodzielnicy, wieku od 20 do 38 
lat. Fryderyk Kratochwil (pomocnik blacharski) 
38 lat, w zmowie z Kocim i Wanekiem. podpalił 
skład drzewa Simona Raschko w Hetzendorf 
(przedmieście). a w Untermeidling podłożył fla- 
szkę napełnioną palnym materjałem w składzie 
drzewa Grohmana, nadto dopuścił się kilka iu- 
nych podpaleń. Henryk Hoefermeier, tokarz, 25 
lat i Karol Schwechla podłożyli tejże nocy taką 
samą faszkę w celu podpalenia w składzie drze- 
wa Scholtesa w Wiedniu. Flaszki dostarczył Kra- 
tochwił, a układali cały zamach i pomagali doń 
także: Jan Wawrnnek, lat 37, tkacz; Gustaw 
Kopetzky, lat 36, maszynista; Leopold Kaspari, 
25 lat, stukator; Stefan Bnelacher, 28 lat, bron- 
zownik; Józef Stieber, 27 lat, tokarz, Józef Bu- 
zek, 36 lat, blacharz ; Stefan Miller, 29 lat, ko- 
szykarz. — Kasnari i Wawranek przygotowywali 
i używali w celach zbrodniczych materji wybu- 
chowej, janit, bomb i rurek. Buelacher iniejował 
morderczy rabunek na Linkem i na zakładzie za- 
stawniczym w Nenban. Franc Schnstączek, 36 
lat, tkacz; Albert Friedmann, lat 20, krawiec: 
Schwechla, Jan Hospodsky, lat 23, szewc, przy- 
bierali w czerwcn 1885 roku charakter publi- 
cznych urzędników, policjantów, fałszowali rozkazy, 
usiłowali przyprawić właściciela domu Reicha w 
Hietzing o stratę wyżej 300 zł.; takiż sam rabu- 
nek na Franciszce Till w Meidling usiłowali speł- 
nić Schustaczek, Hoefermeier, Hospodsky i zbiegły 
Czermak; ntensyliów dostarczał Friedmaun. Hen- 
ryk Zoppoth, 20 lat, fajkarz, Kaspari, Wawrunek, 
Henryk Riszawy, 28 lat, fajkarz, usiłowali w 
kwietnin 1886 r. włamać się do drukarni Tro- 
stlera w Wiedniu. 

„Wszyscy podsądni przyznali się zupełnie do 
winy i podali wszystkie szczegóły* — tak powia- 
da akt oskarzenia i to uważamy za główny mo- 
ment procesu. Z zeznań obwinionych wynika, że 
były to tylko bardzo nieudolne narzędzia partji 
anarchistycznej. 

Brak im było przedewszystkiem inteligencji, 
nie wiedzieli nawet jak obchodzić się z fłaszkami 
eksplodującemi, nie mieli dosyć środków i energji 
do wykonania zamierzonych czynów, działali wi- 
docznie pod presją i z namowy stojących za kuli- 
sami agitatorów, którzy wyzyskiwali fałszywą am- 
bicję niedowarzonych głów. Tych to działaczów 
nkrytych, takich Mostów, Peukertów iinnych, tra- 
fia główna wina. Oni to z wygodnego ukrycia — 


mi — im nie nie groziło. 

Rozprawa potrwać ma 8 dni. Powołano do 
niej 17 świadków a jako biegłych majora Filipa 
Hessa i profesorów chemii dr. Ernesta Ludwiga i 
dr. Juliusza Manthnera. Jako obrońcy występują 
adwokaci dr. Weisl, dr. Wolff-Eppinger, dr Orn- 
stein, dr. Glaser, dr. Mandl, dr. Schlesinger, dr. 
Zweibrick i dr. Benedikt. 


Kronika miejscowa i zamiejgcowa, 


Lwów dnia 22. Marca. 


* Za duszę Ś. p. I. J. Kraszewskiego, od- 
było się dziś o godzinie 10. zrana, staraniem Rady 
miejskiej, w kościele archikatedralnym nabożeństwo 
żałobne, które w licznej asystencji duchowieństwa ce- 
lebrował ksiądz infułat, dr. Jurkowski. 

Wielki ołtarz był zasłonięty kirem, a wspania- 
ły katafalk rzęsiście oświetlony i przystrojony mnó- 
stwem kwiecia i egzotycznych roślin. Popiersie Kra- 
szewskiego okalał wieniec laurowy. Ławki i stale 
w presbiterium zajęli radni miasta, kościół zaś był 
przepełniony pobożnymi ze wszystkich warstw nasze- 
go społeczeństwa, wśród których przeważały liczbą 
kobiety i młodzież akademicka. Były reprezentowane 
rozmaite Stowarzyszenia. „Gwiazda* wystąpiła z swo- 
im sztandarem. 

Nasze, w obchodzie narodowo-religijnych uro- 
czystości i pamiątek tyle zasłużone Tow. śpiewackie 
„Lutnia“, wykonało przecudownie mszę żałobną Mo- 
niuszki, w której wziął udział chór męzki-i organy. 
Przy końcu odśpiewano Sałve Freiera, zaszezytnie zna- 
nego organisty warszawskiego. 

Z powodu nabożeństwa i żałoby po Krasze- 
wskim, Zakład narod. im. Ossolińskich jest dziś za- 
mknięty. 

Reprezentacja miasta Lwowa odniosła się wczo- 
raj telegraficznie do Z. Miłkowskiego, z prośbą, aby 
imieniem jej złożył na trumnie Kraszewskiego wspa- 
niały wieniec. Tożsamo czytelnia akademicka wysła- 
ła na ręce Miłkowskiego wieniec z napisem: „Aka- 
demicy polscy we Lwowie.“ Czytelnia akad. zamie- 
rza również urządzić nabożeństwo żałobne za duszę 
śp. I. J. Kraszewskiego, podczas którego odśpiewa 
chór akademicki „Requiem“ Verhulsta. 

Do Kurjera codsiennego, zawiadamiając go o 
groźnym stanie chorego, telegrafował Z. Miłkowski 
jak następuje: „I. J. Kraszewski przyjechał do Ge- 
newy w dniu 15 bm. bardzo chory. Nogi i ręce miał 
opuchłe, serce silnie zaatakowane. W ogóle stan to 
już opłakany i budzący najpoważniejsze obawy. * 

Z wezorajszych dzienników wiedeńskich podała 
Presse telegram o śmierci naszego pisarza, zaopa- 
trzywszy go obszerniejszą notatką biograficzną. N. fr. 
Presse zamieściła w kronice wspomnienie pośmiertne 
o Kraszewskim, podnosząc, że w zmarłym traci na- 
ród polski najpłodniejszego i najwybitniejszego pisa- 
rza teraźniejszości. Po przytoczeniu ogólnikowem nie- 
których dat z jego działalności literackiej i publicy- 
stycznej, wspomina M. fr. Pr., że wiele powieści 
Kraszewskiego tłumaczono na język francuski i nie- 
miecki, i że przekład powieści „Bez serca“ druko- 
wała sama w odcinku. Wspomnienie kończy wiado- 
mością o znanym procesie politycznym w Lipsku, 
ktorego ofiarą padł Kraszewski, zasądzony, jak wia- 
domo na 31/4 roku więzienia w fortecy Magdebur- 
skiej. 4. 

* Rodzina Kraszewskiego. J. I. Kraszewski, 
ożeniony z Woroniczówną , synowieą arcybiskupa, 
miał czworo dzieci: dwóch synów i dwie córki. Jan, 
inżynier pojął za żonę Bielecką, Franciszek zaś 
pannę Nartow. Z córek Konstancja wyszła za 
Bolesława Łozińskiego; towarzyszyła ona mę- 
żowi na wygnaniu sybirskiem i w powrocie, wskutek 
wypadku wywrócenia się, zachorowała i umarła. 
Augusta została zaślubiona Męczyńskiemu. 


* Z Krakowa piszą nam pod d. 21. b. m.: 
Z powodu zgonu ś. p. J. I. Kraszewskiego powie- 
wają czarne sztandary z akademii nmiejętności, z 
Koła literucko-artystycznego, z czytelni akademickiej, 
a z dniem jutrzejszym pojawią się zapewne czarne 
fiagi i na wielu innych budynkach. 

Prezydent miasta zapytał telegraficznie dr, La- 
skowskiego kiedy się spodziewać można przywiezie- 
nia zwłok, celem uroczystego pochowania tychże w 
krypcie zasłużonych na Skałce. 

Na dziś zaproszeni są wszyscy przełożeni po- 
szczególnych sekcji Rady miasta, celem ponfnego na- 
radzenia się co do jutrzejszego posiedzenia Rady 
miejskiej. które na żądanie wielu radców miejskich 
o godz. 12. ma się odbyć. 

Pogrzeb i sprewadzenie zwłok nastąpi kosztem 
gminy m. Krakowa.  Spodziewają się także i od 
marszałka krajowego telegramu w tej sprawie. 

Pogrzeb — jak się dowiaduję — odbedzie się 
w każdym razie najwcześniej we czwartek a prawdo- 
podobnie w sobotę. Oczekują tu licznego zjazdu z po- 
wodu uroczystości pogrzebowych. 

Postępek Czasu, który wiadomość o zgonie J. I. 
Kraszewskiego zamieścił gdzieś w kąciku, nie zao- 
patrzywszy jej ani obwódką żałobną ani nawet krzy- 
żykiem, wywołuje tu powszechne zgorszenie. 


* Na pogrzeb Kraszewskiego do Krakowa 
postanowiły dotychczas „Macierz Polska“ i „Towarz. 
im. Mickiewicza“ wysłać swoich delegatów. 


* Zima rozgościła się na dobre. Nietylko u nas 
we Lwowie mróz czuć się daje. 4 Myszkowiec 
(pod Tarnopolem) donoszą nam 21. b. m.:  „Mieli- 
śmy tu na zainaugurowanie wiosny 20 stopni mrozu. 
Widziano zamarznięte skowronki". 

Z Krakowa donoszą 21. b. m.: „Pierwszy dzień 
kalendarzowej wiosny rozpoczęliśmy dziś dzieBięcio- 
stopniowym mrozem. Wisełka wartko płynąca w dniach 
ostatnich i jak przysłowie mówi „na świętego Grze- 
gorza odsyłająca zimę do morza*, częściowo znów 
zamarzła i po raz już trzeci lodów pozbywać się bę- 
dzie musiała". 

Z Berlina donoszą: Z powodu zasp śnieżnych, 
pociągi kolei żelaznych przybywają ze znacznem opó- 
źnieniem. Zamieć słabnie. 

We Lwowie na ulicach utworzyły się ko- 
lumny śniegu. Dziś zabrano się energicznie do uprzą- 
tnięcia śniegu — na niektórych ulicach pracują nad 
tem aresztanci z Brygidek. 

Skutkiem zasp Śnieżnych spóźniły się dzisiejsze 
pociągi poranne, a mianowicie krakowski pospieszny 
i stryjski. 

* Reorganizacja służby sanitarnej we Lwowie. 
Magistrat załatwił już akt nowej obsady lekarzy i 
weterynarzy miejskich. Ponieważ fizyk dr. Kosiński 
mimo wysłużonych 46 lat, mie podał się do emery- 
tury, przeto gremjum magistratu uchwaliło zatrzymać 
go nadal, a dopiero w drugiej linii proponuje na fi- 
zyka kandydaturę dr. Pawlikowskiego. Nowa orga” 
nizacja ustanowiła trzy kategorje lekarzy miejskich : 
dwóch w randze sekretarzy, dwóch w randze komi- 
sarzy i trzech w randze Koncypistów. Jeżeli dr. Ko- 
siński zostanie nadal fizykiem, natenczas, według pro- 
jektu magistratu, starszymi lekarzami I. kategorji 
zamianowani zostaną pp. Pawlikowski i Spausta, 
starszymi lekarzami II. kategorji pp. Rosńer i Łopa- 
cki, a lekarzami młodszymi pp. Krobicki, Schmidt i 


Wiktor. 
wany, a dr. Pawlikowski 
wszyscy wymienieni posuną się stopniowo, a na wa- 
kującę ostatnią posadę proponowany jest dr. Elekto- 
rowicz. Na chemika miejskiego zaproponowany zo- 
stał dr. Wąsowicz, a na weterynarzy pp. Kubicki i 
Sikorski. Wnioski magistratu będą przedmiotem obrad 
w sekcji sanitarnej i organizacyjnej. 

* P. Maciej Czyszczan, nowomianowy adwokat 
jeneralny przy najwyższym trybunale, wyjechał w nie- 
dzielę rano zKrakowa do Wiednia, dla objęcia swego 
nowego stanowiska urzędowego.  Odjeżdżającego že- 
gnało na dworcu krakowskim liczne grono urzędni- 
ków i osobistych przyjaciół. 


* Dr. Stanisław SasDoliński. dotychczasowy 
prokurator państwa w Tarnowie, zaniianowany na tę 
samą posadę w Krakowie, obejmie z d. 1. kwietnia 
r. b. kierownictwo proknratorji państwa w Krakowie. 

* Przeniesienie. Rejent Konstanty Lipowski 
przeniesiony został z Radomyśla do Krzeszowic. 


+ Z Uniwersytetu. P. Tadeusz Korecki, rodem 
z Krakowa, otrzymał wczoraj na nniwersytecie Ja- 
giellońskim stopień doktora praw. 


+ Z armii. Fmp. Emil David v. Rohnfeld prze- 
niesiony do komendy 15 korpusu; pułkownik Ludwik 
Seinkratowicz mianowany komendantem 9. brygady 
pieszej; pułk. Wacław Broschek mianowany konien- 
dantem 1. brygady artylerzyckiej ; podpułk. Leopold 
Du Fresne, komendantem 11. pułku artylerji; jene- 
rał-major Maksymilian Potier des Echelles z powodu 
słabości zwolniony z komendy 60. brygady pieszej; 
jenerał-major Eugeniusz. bar. Albori mianowany ko- 
mendantem tej brygady ; pułk. Teodor Seracsin, ko- 
mendant 41 pp., otrzymał krzyż komandorski orderu 
Franciszka Józefa. 


* Ks. prałat Likowski został poznańskim bi- 
sknpem sufraganem. 


* Zmarli. Franciszek Starzyński, właściciel 
dóbr Jarhorowa, przeżywszy lat 69, zmarł tamże d. 
3. marca b. r. 

W Warszawie zmarła w 18. roku życia Marja 
Narzymska, córka 8. p. Józefa, komedjopisarza i Ale- 
ksandry z Krajewskich. 


* Z posiedzeń Rady szkelnej krajowej. 
Uchwalono oddać 2-kl. szkołę pospolitą w Tenczynku 
Siostrom Miłosierdzia. Udzielono funduszowi szkolnemu 
okręgowemn tarnowskiemu zasiłek w kwocie 5000 zł. 
z obowiązkiem zwrotu do końca czerwca br. Uchwa- 
lono rozpisać konkurs na posadę katechety w gimna- 
zjum św. Anny w Krakowie. Przeniesiono w stały 
stan spoczynku Adama  Fedorowieza, nauczyciela 
szkoły im. św. Anny we Lwowie i Józefa Skowroń- 
skiego. naucz. szk. lud. w Majdanie. 

Zamianowano zast. katechety w gimn. stanisła- 
wowskiem ks. Michała Semenowa. Poruczono naukę 
religii w szkole wzorowej seminarjum naucz. w Sta- 
nisławowie ks. Michałowi Jedynakiemu, a Feliksowi 
Lewickiemu naukę języka franeuskiego, jako przed- 
miotu nadobowiązkowego, w gimnazjum św. Jacka 
w Krakowie. Zamianowano Anatola Łucyka, snplen- 
tem w gimnazjum wadowickiem. 


* O uroczystości Szewczenkl donoszą 22. 
b. m. z Wiednia: Stowarzyszenie ruskie „Sicz* urzą- 
dziło wczoraj w sali Ehrbara nroczystośóć Szewczenki 
połączoną z jubileuszem 25-letnim istnienia Towa- 
rzystwa. Uroczystość wypadła świetnie. Reprezento- 
wane były Stowarzyszenia polskie „Ognisko“, „Przy- 
tulisko“ i „Zgoda“. Obecnych posłów Dzieduszy- 
ckiego, Ozarkiewicza, Szczepanowskiego i Lewakow- 
skiego, przyjęto z zapałem. Po wieczorze muzykalno- 
deklamacyjnym, odbył się komers w restauracji „Zum 
Sieb“, w którym wzięli udział wymienieni posłowie i 
reprezentanci polskich Stowarzyszeń. Wypowiedziano 
wiele mów w duchu pojednania obu narodów i śpie- 
wano polskie i ruskie pieśni. 

* Amkieta. Celem naradzenia się nad sposobem, 
w jaki do wykonania uchwał sejmowych w sprawie 
reformy męskich szkół wydziałowych przystąpić wy- 
pada i celem wypracowania odnośnych projektów, za- 
prosił Wydział krajowy ankietę; posiedzenie tejże od- 
będzie się d. 5 kwietnia pod przewodnictwem mar- 
szałka krajowego lub jego zastępcy. 


* Fundacja. Zgodnie z życzeniem namiestnictwa 
przyjął Wydział krajowy zarząd majątku fundacji 
imienia Teresy hr. Weissenwolfowej, przeznaczonej 
na założenie przytuliska we Lwowie lub w Krako- 
wie dla osób dotkniętych padaczką. Fundusz ten, wy- 
noszący początkowo 2000 zł., posiada obecnie 2350 
zł. w efektach i 1306 zł. 80 ct. w gotówce, uloko- 
wanej na książeczkę kasy oszczędności. Aż do wej- | 
ścia w życie fundacji — kapitał ten będzie na ra- 
zie dalej fruktyfikowany. 


* 0 fundacji ś.p. Probusa Barczewskiego 
ogłasza akademia nmiejętności komunikat, zawiada- 
miający, iż Probus Barczewski rozporządzeniem osta- 
tniej”woli przeznaczył 50.000 zł. jako fundusz że- 
lazny, od którego procent roczny ma być obracany, 
w połowie na nagrody za najlepszą rozprawę z dzie- 
dziny historji polskiej, napisaną po polsku, przez Po- 
laka-katolika, a w drugiej połowie na nagrody za 
najpiękniejsze dzieło malarskie, przez artystę-Polaka 
wykonane. Zarząd fundacji i rozdawnictwo nagród po- 
zostawił testator akademii umiejętności. Nagroda mo- 
że być dana albo w gotówce, t j. 1.125 zł. za dzieło 
historyczne i 1125 za dzieło malarskie, lub w me- 
dalu złotym tej samej wartości, według życzenia au- 
tora. Przyznając nagrodę historyczną uwzględniać bę- 
dzie akademia za każdym razem wszystkie dzieła 
z historji polskiej, madesłane akademii w rękopisie 
lub ogłoszone drukiem w ciągu roku kalendarzowego. 
Przy pierwszem ocenieniu włliczą się jednak do tego 
dzieła wydane od śmierci testatora, tj. od końca roku 
1884. Historję polską przy rozdzielaniu nagród rozu- 
mieć należy w najszerszem tego słowa znaczeniu. Na 
nagrodę malarską uwzględnione będą utwory malar- 
stwa, bez względu na ich przedmiot, które w ciągu 
ubiegłego roku kalendarzowego wystawione były w Kra- 
kowie na widok publiczny, w takiem miejscu i na tak 
długo, żeby przez powołany do tego komitet ocenione 
być mogły. Przy pierwszem przyznaniu nagrody, pod- 
dane będą ocenieniu wszystkie utwory, wystawione 
w Krakowie od końca roku 1884. Oba komitety, wy- 
brane do ocenienia dzieł i przyznania nagród z tej 
fundacji już się ukonstytuowały. W skład komitetu, 
przeznaczonego do ocenienia dzieł malarskich, wcho- 
dzą profesorowie: Łuszczkiewicz, Łepkowski, Marjan 
Sokołowski, oraz pp. Tomkowicz i Juliusz Kossak. 
W skład komitetu mającego się zająć ocenieniem dzieł 
z zakresu historji polskiej, weszli profesorowie: Bo- 
brzyński, Zakrzewski, oraz pp. Wisłocki i Pieko- 
siński. 

* Praca kobiet. Walne zgromadzenie członków 
tego Stowarzyszenia odbyło się w niedzielę w połu- 
dnie, pod przewodnietwem pani Kamili Kosińskiej. 

Na naukę szycia i haftu białego uczęszczało 
w ciągu roku uczennic 162 Do szkoły robót oado- 
bnych uczęszczało 12 uczennic. Do szkoły kroju su- 
kien 26 uczennie. Na kurs niższy szkoły powtarza- 
jącej nezęszczało w ciągu roku 36 uczennic, na kurs 
wyższy 67, razem 108. s 

W dochedzie są następujące pozycja: Wkładki 


Jeżeliby zaś dr. Kosiński został spensjono- | „Pracy kobiet“ 
objął fizykat, natenczas | 2377 zł. 89 ct., pozostałość w kasie z d. 1. stycznia | Isser Gross i ajent Towarzystwa Hersch Schreiber" 


wynosił 2394 zł, 38 ct., rozchód 
16 zł. 44 ct 

Majątek Stowarzyszenia wynosi 1109 zł. 72 ct., 
długi 991 zł. 99 ct., czysty majątek z końcem roku 
117 zł. 73 et. Kapitału żelaznego posiada Stow. 
„Pracy kobiet* 1000 zł. 

Do Rady zawiadowczej zostały wybrane w miej- 
sce ustępujących, następujące panie: Br. Heydlowa, 
p. Boguszowa. p. Kosińska, p. E. Teodorowiczowa, 
p. Niedziałkowska, p. Romanowiczówna, p. Weksle- 
rowa, p. Wrotnowska, Ziembicka Berta, Szemełlo- 
wska, p. Godlewska i Zacharjasiewiczówna. 

* Walne zgromadzenie Towarzystwa galicyj- 
skiej kasy oszczędności odbędzie się w sobotę dnia 
26 marca b. r. o godz. 10. przed południem w sali 
posiedzeń dyrekcji kasy. 

* Walne zgromadzenie stowarzyszenia mło- 
dzieży handlowej we Lwowie, odbędzie się dnia 27. 
marca b. m. o godz. 3. popołudniu w lokalu wła- 
snym 

* W skład wydziału towarzystwa „Bratniej 
pomocy słuchaczów politechniki we Lwowie“, wy- 
branego na walnem zgromadzeniu w dniu 15. b. m. 


weszli: Jan Kudelski, przewodniczący. Stanisław 
Rossołowski, zastępca prezesa. Stanisław Micha- 
łowski, sekretarz. Jan Dłuski, skarbnik, Ludwik 


Pawlikowski, bibjotekarz. Wydziałowi: Józef Bu- 
kowski, Jędrzej Kornella, Adam Budzyński, Stani- 
sław Kozłowski, Faustyn Pruszyński; jako zastępcy 
wydziałowych : Karol Koniński, Henryk Kotowski, 
Juljusz Oller i Aleksander Zakiey. 


* Towarzystwo politechniczne. Na wczoraj- 


szem walnem zgromadzeniu obecni w liczbie 80 | 


przyjąwszy do wiadomości sprawozdanie wydziału, 
uchwalili absolutorjum za rachunki, które w funda- 
szu obrotowym wykazują cyfrę 8559, żelaznym 781, 
redakcyjnym (czasopisma technicznego) 2257, sło- 
wnikowym 376. a w funduszu konkursowym śp. 
Romana Gostkowskiego 46.) zł. Zaległości u człon- 
ków są kilkoletnie i wynoszą 2058 zł. Na nowo 
wybrani zostali: prezesem Napoleon Kovats, starszy 
inż. kolei Czern. Zastępcą prezesa: Ludwik Raci- 
borski, starszy inż. Wydz. kraj. Członkami zarządu: 
Jan Franke, prof. politechniki. Bolesław Darowski, 
starszy inż. kolei Państwowej. Wincenty Gorecki, 
inż. urzędu budown. miejskiego. Ludwik Goltental, 
star. inż. Karola Ludwika. Wincenty Rawski, ar- 
chitekt, Franciszek Rychnowski cyw. inż. Henryk 
Stahl, star. inż. namiestnictwa. Paweł Stwiertnia, 
inż. asystent kolei Karola Ludwika. Antoni Swiąt- 
kowski, architekt i dr. Placyd Dziwiński, prof. po- 
litechniki. 

Do komisji łustracyjnej : Teofil Baranowski, 
inż. Wydz. kraj. Piotr Kasprzycki, inż kol. Pań- 
stwowej. Jau Mikrut, inż. elaw Kol. Kar. Ludwika. 
Ludwik Rzizek, inż. namiestnictwa i Władysław Sin- 
kiewicz, inż. asys. kol. Kar. Ludwika. 

* Zjazd organistów. Dyrekcja towarzystwa 
wzaj. pom. organistów zawiadamia, że rada zawia- 
dowcza wyznaczyła dzień 19. kwietnia 1887 na zjazd 
delegatów we Lwowie. 


* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Dzurów, w powiecie śniatyńskim, na bu- 
dowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł. 

* Sankeja. Cesarz postanowieniem z dnia 17. 
b. m. udzielił sankcję uchwalonemu przez sejm ga- 
licyjski na posiedzeniu z 19. stycznia 1887 r. pro- 
jektowi ustawy, którym udzielono gminie miasta Bro- 
dów pozwolenie na pobór myta kopytkowego na 
przeciąg lat trzech. 

* P. Roberth urządza w piątek 25. b. m. w 
kasynie miejskiem ostatnie przedstawienie po cenach 
zniżenych. 

* Sabsydja dla wystawy krajowej nade- 
słali: 1. Oddział brzeżańsko-podhajecki galio. Tow. 
gespod. datek 50 zł. Pan Siedlecki, aptekarz w im. 


Towarz. wzaj. pomocy rękodzielników krakowskich 
datek 400 zł. 
* osady. Posada adjunkta sądowego w Prze- 


worsku lub przy innym sądzie powiatowym. Termin 
podań do 31 bm. — Posada sekretarza przy Wy- 
dziale powiatowym w Lisku. Płaca 800 zł., termin 
podań do 15 kwietnia. 

* Z Izby sądowej. Na 12 lat ciężkiego wię- 
zienia skazany został wczoraj przez lwowski sąd przy- 
sięgłych Piotr Stadlmayer, zarobnik, liczący lat 31, 
wyznania ewang., za zbrodnię podpalenia i przekro- 
czenia kradzieży. Stadlmayer włóczęga i złodziej na- 
łogowy podpalił dnia 5 listopada z. r. stodołę Jana 
Bisanza w Einsiedeln, kolonii niemieckiej pod Szczer- 
cem. Gdyby nie szybki ratunek, cała osada byłaby 
się stała pastwą pożaru. Stadlmayer spodziewał się, 
że w chwili wybuchu pożaru koloniści zbiegną się 
do ognia, a on tymczasem w ich mieszkaniach będzie 
mógł popełniać kradzieże. Stadlmayer przeliczył się 
jednak, został schwytany i uwięziony. Zasądzony też 
został za skradzenie kilku lamp grobowych z emen- 
tarza w Kulparkowie. 


* Kradzieże. Do trafiki Gelba przy ulicy Pań- 
skiej 1. 23 włamał się dzisiejszej nocy niewyśledzony 
dotychczas złodziej i zabrał ztamtąd dość znaczne za- 
pasy tytoniu i cygar. Sprawca wyłamał drzwi wcho- 
dowe zamknięte z zewnątrz sztabą żelazną, a nastę- 
pnie wywierciwszy dziurę w futrynie wyjął hak i 
w ten sposób dostał się do Środka sklepu. — 100 
guldenów skradł wczoraj służący Jędrzej Wojciecho- 
wski radcy namiestnictwa p. Kornelowi Winterowi. 
Dotychczas nie ujęto sprawcy kradzieży. 


* Wiadomości policyjne z dnia 22. marca 
b. r.: Skradziono: złoty damski zegarek cylin- 
der półkryty z srebrnym łańcuskiem, wartości 50 zł. 

Zgubiono: pugilaresik z kwotą 1 zł. 20 ct. 
i z srebrnym pierścionkiem o jednym brylanciku, 
wartości 20 zł. 

Znaleziono: w dorożce czarny pluszowy 
zarękawek z białą chusteczką. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Przy wietrze przeważnie południowo-wschodnim 
i prawie czystem niebie miniona doba była pogodna. 
Średnia temperatura doby była — 5.57 C., najwyższa 
— 250 C. najniższa dziś nad ranem — 8.09 C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 772.5 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Islandjj i wynosiła 750 — 755 mm., zwyżka 
między Kijowem a Wilnem i wynosiła 785 — 780 
mm., zniżka drugorzędna utworzyła się w Szwaj- 
carji. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 22. marca. Wiatr przeważnie 
południowo-zachodni, temperatura podnosi się w dzień 
ponad 09 C., w nocy przymrozek, niebo przeważnie 
czyste, powietrze więcej jak miernie wilgotne, pogo- 
dnie, rano mgła możliwa. 

* Jutro dnia 23 marca: 

św. Sofronya pr. 


św. Wiktora m.; — 


W Złoczowie odbył się w tych dniach pro- 


członków 264zł. 50 ct., subwencja ministerstwa 150, | ces przeciw dyrektorowi i funkcjonarjnszom Towa- 
sejmu 200, kasy oszczędności 100 zł, z biblioteki | rzystwa kredytowego w Pomorzanach. Na podstawie 


1.60, dochód z wieczorków 117 zł. 


za sprzedane | werdyktu sądu przysięgłych, dyrektor Majer Sigal 


wieńce grobowe 113 zł. 40 ct. — Dochód Stow. został uwolniony, kontrolor Wolf Markus za oszustwo 


En: Nye A r 
zasądzony na 10-miesięczne więzienie, kasjer Maje 


zasądzeni za Oszustwo i sprzeniewierzenie na dwule- 
tnie więzienie, a płatny sługa dyrekcji Baruch Gross 
uwolniony od oskarzenia. 


Mała podpalaczka. Z Rzeszowa donoszą: 
Odbyła sie tu rozprawa przeciw 14!/,-letniej Anieli 
Tadla z Hyżnego , która, oddana na służbę do Kotar- 
bów, chcąc się z niej nwolnić, podpaliła ich domo- 
stwo. Podsądna przyznała się do czyni, przysięgi 

| twierdzili postawione im pytania, a trybunał 

niając jej młodociany wiek, wymierzył jej n 
możliwą karę 3-letniego więzienia. 


— Areyksiążę Albrecht ma się udać 
lub 8 dni na trzechdniowy pobyt do Monachi 
ztamtąd na 2 lub 3 tygodnie do Arco. Nastę 
wybierze się arcyks. Albrecht w podróż inspek 
do Roveredo, Trydentu i Brixen, a lato prz 
jak zwykle. w Badenie pod Wiedniem. 


Hr. Salmei, wiozący beret kardy 
|nunejusza Vanutellego, przybył do Wiedni 
b. m. przedpołudniem. Uroczyste wręczeni 
odbyło się wczoraj 21. b. m. w południe. 


| — Z Poznania donoszą: Ks. Radzie 

Bytomia skazanym został 10. bm. na 6 tyg 
| ziemia z powodu kalendarza na rok 1886. 
į lendarzu tym było polskie tłumaczenie dzi 
dza Stolza o mięszanych małżeństwach. 
, niemieckie przez 13 lat rozchodziło się po 
po wyroku zapadłym na ks. Radziejawskiego, 
| zano je także na zniszezenie.— W mieszkaniu zn 
| pisarza i publicysty Chociszewskiego, który ob 
j odsiaduje 9-miesięczną karę za przekroczenie pras 
odbyła policja rewizję i zabrała znaczną ilość ksi 
| własnym jego nakładem wydanych dla ładu. Pi 
jte drukowane od lat wielu, dopiero w ostatnich 
sach zostały zabronione. 


Trichinosa. Z Iglawy donoszą: We 
Kozlau zmarły na trichinosę dwie osoby a dwie z 
chorowały. 


— Z Berlina. Cesarz Wilhelm nabył po zmar- 
łym Senfft von Pilsach majątek Grzmiąca (na Pomo- 
rzu, w pow. bytomskim, rejencji koszalińskiej), war- 
tości 250.000 marak. 


Okropua katastrofa. Z Nowego Jorku do- 
noszą, że w Richmondzie spalił się 18 b. m. olbrzy- 
mi hotel tamtejszy Buffalo". Po wybuchu ognia, 
płomienie otjęły drewniane schody i ztego powodu 
nia można było ratować mieszkających na wyższych 
piętrach podróżnych. Wielu wyskoczyło w rozpaczy 
z okien na bruk uliczny. Odgrywały się przerażające 
sceny. W hotelu było podczas katastrofy około 150 
osób, z tych udusiło albo spaliło się w pokojach 20 
osób a więcej jak 60 przy wyskakiwaniu z okien 
odniosło ciężkie uszkodzenia, nadto poparzyło się 
ciężko około 20 osób. 


— 


„Otello* Verdiego. 
Medjolan, w marcu. 


Stanąłem w wielkim „hotelu kontynental- 
nym*, w którym Światło ełektryczne oblewa łyse 
czaszki koczujących tam Augłików. i natychmiast 
poleciłem portjerowi, uby posłał facchina po bilet 
do teatru della Ścalla. Na to oznajmił mi portjer, 
że właśnie znajdnje się w hotelu Amerykanka, 
która nabyła lożę i poszukuje współki płci obo- 
jątnej. Pojechałem tedy w towarzystwie zastępcy 
portjera windą na trzecie piętro do damy z nad 
zatoki Hudsońskiej, a ta najprzód przez okulary 
przyjrzała się mojej płei obojętnej, a potem łaska- 
wie przyjęła moją kompanię. Wieczorem, według 
umowy przy międzynarodowym żłobie hotelowym. 
a mianowicie w fumoirze — dama bowiem smali 
uamiętnie papierosy panamskie — podałem ra- 
mię zimnej Jonatanów siostrzycy i wyglądałem 
jak zielony powój, tulący się do statuy marmu- 
rowej. 

W przedsionku olbrzymiego teatru della Scala 
przywitały nas posągi białe czterech mistrzów mn- 
zyki włoskiaj — ich Świetne imiona: Rossini, Bel- 
lini, Donizetti i Verdi. Twórca „Aidy*, to dziś 
duma i magnes Medjolanu — wspaniała katedra 
ósmym jest cndem Świata, a Verdi uajszczytniej- 
szym jest wyrazem poezji ziemskiej. 

Roskoszna, bogata w jedwab i złoto stolica 
dawnej Lombardji, słyszała pierwszą nutę kompo- 
zytora, gdy w r. 1839 przedstawiono jego dzie- 
wieżą operę „Oberto di San Bonifacio“, a dziś 
pierwsza napawa się wielkim, w dźwięki rozłożo- 
nym dityrambem namiętności lndzkiej, operą 
„Otello“. 

Na 23. z rzędn przedstawienin cały kolo- 
salny, 6-piętrowy amfiteatr zapełniony po brzegi. 
Publiczność przeważnie galowa. Począłem właśnie 
przez lornetę mojej towarzyszki oglądać lśniące 
djademy i białe ramiona czarnookich Medjolanek, 
gdy się podniosła kurtyna i wpadliśmy odrazn 
w zgiełk ludzi, w ryk burzy, w wir muzyki. 


Verdi w muzyce był najszlachetniejszym 
spadkobiercą tradycji włoskiej, w której panowa- 
nie dzierzyła słodka, pogodna melodja. Ale przy- 
szedł inspirator, który w muzyce stał się tem, 
czem był dla całego pokolenia Byron w poezji, 
mistrz, który z nieznanych światów nowe wycza- 
rował harmonie i królów doprowadzał do obłąka- 
nia. Nazywał się Ryszard Wagner. Owoż jnż 
w „Aidzie* bije potężny wpływ germańskiego 
proroka — „Requiem* w uroczystym swym na- 
stroju inną zabrzmiało nutą — ale natomiast 
„Otello“ cały jest osnuty ową wszystkich wieków 
przykazania gwałcącą reformą. Zaraz pierwsze n- 
derzenie, pierwsza scena, to jak w Beyreucie. 

Lat przeszło 20 marzył Verdi o temacie 
Szekspirowskim i paliła mn wyobraźnie tragedja, 
w której się uwieczniły wszystkie wybuchowe na- 
miętności natury ludzkiej: miłość i zazdrość, roz- 
pacz, złość i szaleństwo. Nareszcie znalazł godne- 
go siebie pomocnika : libretto do „Otelła* napisał 
Arrigo Boito, autor „Mefistofela* i (niewykończo- 
nego jeszcze) „Nerona*, poeta pełen blasku i 
siły. 
á Libretto Boita jest arcydziełem pod wzglę- 
dem literackim. Z wyjątkiem wstępn, w którym 
akcja przeniesiona z Wenecji na Cypr, opowieść 
zbudowana wiernie według Szekspira. Ale wiersz 
w duetach miłośnych Otella i Desdemony tak jest 
świetny, a potęga wyrazu w monologach Jaga tak 


znakomita, że odczytanie tekstu rzadkie w dzie- 
jach opery sprawia zadowolenie. 
Pierwszy już, jak powiedziałem, takt wy- 


pływa z namaszczenia Wagnerowskiego. Nie jest 
to wszakże maukamentem. Tragedja zaczyna się 
burzą i wszędzie, gdzie w jej tokn wyłania się 
szum i war i wrzawa, czuć inspirację mistrza 
niemieckiego. Ale Wagnerjanizm Verdiego jest 
tyłko kanwą, na której błyszczą perły niedości- 
gnionej muzyki włoskiej. Tak np. kontrabasowe 
preludjum do aktn 4. przeraziłoby twórców „Nor- 
my* i „Łucji*; lecz skoro tylko w operze ode- 
zwie się gorąca dusza italska, wtedy dzikość 
Otella, modlitwa Desdemony i szyderstwo Jaga 
występują w całym nieskażonym kolorycie pieśni 


A 


|” EM 


narodowej, wtedy to wszystko jest z ducha i 
brzmienia, w harmonii i w dysonansie, poezją czy- 
sto włoską. f , 

Od pierwszego wystąpienia na scenie, gdy 
woła : 

O witajcie! Padła muzułmanów buta, 
Pogrzebana w morzu. Nam i Bogu sława! 
Zmiotła nasza broń ją, w lśniącą stal zaknta! — 

Otello jest panem partytury i wymaga pier- 
wszorzędnego artysty, bo nie wychodzi prawie 
z wielkiej liryki uezncia, z wysokiego tonu inter- 
pretaoji ` , 

Już bowiem w scenie 3, aktu 1. przypada 
cudowna, popisowa arja, dnet z Desdemoną: 

Już pośród nocy ciemnej 
Nie słyszysz nigdzie szeptu, 
który się kończy gorącą jak samum południowy 
ekstazą miłości: 
Całusa | Jeszcze daj całnsa! 
Plejada już płonąca w morskiej fali kona! 
Już późna noe! O chodź Wenero ubóstwiona! 

W akcie 2. wysuwa się na plan przedni Ja- 
go, Mefisto włoski, przez librecistę wysoce umi- 
łowany. Boito w ogóle w poezji Swej przepada za 
naturami zdziczałemi z pięrwiastkiem wulkanizmu 
lub ironii. Wyznanie wiary Jaga w scenie 2. tak 
się zaczyna: 

Wierzę w okrutnego Boga, co mnie stworzył — 
Imię jego głoszę 4 gniewem pokryjomu. 
Dał nicestwu kształty kiełka lub atomu, 
Z tego-m ja ożył! 
a kończy się następującą religią: 
Przyjdzie wreszcie śmierć z obliczem wykrzywionen. 
I cóż potem * Śmierć jest zerem, 
Niebo starym zabobonem... 

I zaraz w następnej scenie Jago staje na 
wyżynie intrygi, gdy z piekielnem nrąganiem 
woła do Otella : 

O strzeż się, panie, złej zazdrości ! 

To hydra kłamna, ołowiana, sucha i zatruta! 

Z kolei przychodzi wspaniały pod względem 
mnzycznym chór gratulacyjny 8 w scenie 4. nie- 
zrównanego wdziękn arja Desdemony w duecie 
z Otellem : 

O gdym oię obraziła z omamienia, 

To daj mi słodkie i radośne 

Wyznanie przebaczenia... 

Zoni m pnnktem opery, na którym dra- 
mat sławy i miłości łamie się i zaczyna prze- 
istaczać w tragedję szału i mordn, jest arja O- 
tella w scenie 3. aktu 3: 

Boże | Ty możesz mi zesłać gorycz i nędzę, 

Skarać boleścią, zwalić sromotą, 

Możesz wspaniałych trofeów, laurów mych przędzę 

Rzncić mi w gruzy, wdeptać mi w błoto, 

A będę niósł okrutny ten krzyż 

Smutku i boju 

Z czołem bez znoju 1 

I do niebiańskich wzbiję się cisz ! 

Lecz żałości i rozpaczy! mnie porwano to złn- 
[dzenie, 

Które było tchem wesela i spokojem było duszy— 

Daremnie. Fatalizm namiętności rośnie jak 
fala morska. W scenie 7. Desdemona wśród łez 
biada : 

To słońce jasne i pogodne, 

To słońce pełne blasku, duszy, 
Zgorzkni=*ych łez mi nie osuszy, 
Piekących łez boleści mej. 

A w akcie 4. spełnia się czara tej boleści. 
Przeondowne są dwie arje Desdemony, pierwsza 
widocznie z motywu ludowego wzięta: 

O zapłacz w bolu 
W samotnem polu, 
O zapłacz łkająo, 

Ty wierzbo smutna, 
Na biedne łono 

Swój wrzos schylając. 

Druga wśród uroczystej, wśród oementarnej 
ciszy wygłoszona, w teatrze della Scala, jest mo- 
dlitwą, jest Ave Maria i tak się zaczyna: 

Zdrowaś Marja, łaskiś pełna! O wybrana 
Pośród dziewic i wybrana z oblubienić I 
Matko Boża, w sercu Stwórcy ukochana, 


Błogosławion Jezus, rozkosz twoich źrenic | 
Módl się za tych, co padają w uwielbieniu, 
Niech do ciebie eczy zwróci grzeszna dusza , 
I niewinny niech przy tobie tak się wzrusza 
Jak nieszczęsny, który ginie w zbrodni cieniu. 

Scena 3 i 4 są tragedją zabójstwa i kona 

nia. Daremnie Desdemona woła: 
Moim obłędem jest miłość ! — 

umrzeć musi. I umiera także Otello zgonem 88- 
mobójczym, a jako ostatnie tchnienie opery przy- 
pomina się numer końcowy aktn 1., szept słodki, 
pieszczotliwy nocy Ślubnej, Konający Otello biada 
nad trupem Desdemony: 

Gdy w śmierć zapadam już i cienie ducha strzegą, 

Całusa jeszcze daj, jednego i drugiego... 

Otella śpiewał Moutaguo Francesco, Jaga 
Maurel Vittorio, Desdemonę Pantaleoni Romiłda 
a Emilię Petrowicz Ginevra. Śpiewali wszyscy 
łosami wspaniałemi, bo we Włoszech nie wolno 
źle śpiewać. Byłem przed tygodniem w Turynie 
na przedstawieniu „Carmeny*, którą wykonała 
amiętna i Lwowiańom Adalgiza Gabbi; tenor 
był w niedysnozycji i reżyser musiał przebłagać 
ubliczność, aby go uchronić od skandaliczuego 
wygwizdania. A grano „Otella“ w Medjolanie 
znakomicie, z realizmem wielkim, przerażającym : 
ostatnie dwie sceny nacechowane były prawdą 
szvitaluą Rossiego. Ta gra imponnje i oszałamia. 
chociaż zdaniem mojem w operze przeszkadza 
muzyce i śplewowl. 

„Otello“ jest obecnie dumą i magnesem 
Medjolanu. « opera podbija, porywa każdego słu. 
chacza. Wrażenie muzyki, jeżeli kto nie jest 
znawcą zawodowym, zwykle jest względne a za- 
wsze osobiste. Mnie przy dnetach miłośnych (- 
tella i Desdemony roiły się wspomnienia dawno 
zagrzebanej młodości, wśród strumieni Światła 
elektrycznego błyszczały oczy zapłakane i pachły 
włosy rozpuszczone, a gdy odpędziłem te fanto - 
my jako sen i marę, z morza dźwięków wystą- 
piły i brzmią mi dotąd jako symbole niewiary 
i wiary blnźniercze wyznanie Jaga i pokorna mo- 
dlitwa Desdemony... b> 
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à od pojedynczej do najbogatszej, tyczące się wszel- 
kiej bielizny jakoteż konfekcyi dla dam, 

(modele paryskie) a mianowicie: 


Kompletne wyprawy 


GAZETA NARODOWA z Środy 23. Marca 1887. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Wczoraj nie było przedstawienia 
z powodu zgoun é». Kraszewskiego. Dziś „Noc 
w Wenecji“ operetka Straussa, a zarazem osta- 
tni występ bałetn. Jutro po raz pierwszy „Małe 
ręce“, komedja w 3. aktach Labiche'a. 

— Z galicyjskiego Towarzystwa 
muzycznego. We środę 23. marca br. od- 
będzie się w sali Tow. (gmach teatralny) wieczór 
muzykalny. Początek o godz. 7. 

— Inteudent nadwornego teatro w Buda- 
peszcie hr, Keglevich podał się do dymisji. Tym- 
czasem zastąpi go sekretarz ministerjalny Be- 
niczky. 

— Przedstawienie amatorskie na korzyść 
funduszu Towarzystwa drukarskiego „Ogniske* 
odbędzie się w niedziele d. 27. marca w sali 
Tow. „Gwiazda*, lica Franciszkańska 1. 7. 
Program: „Filiżanka herbaty“, komadja w 1 akcie 
z francnskiego ; „Tatnś pozwolił", komedja w L 
akcie Gustawa Mozera tłumacz. A. Walewskiego 
i „Halka*, ast 1. z opery Stanisława Moniuszki, 
zakeńczy mazur krakewski. Ceny miejsc: Kanapki 
pierwszorzędne 1 złr. Drugorzędne 60 ct. Krzesła 
45 ct. Miejsce stojące 30 ct. 

Bilety nabywać można od czwartku dnia 24. 
marca b. r. w binrze Tow. „Gwiazda* ulica Fran- 
ciszkańska 1. 7, a w dzień przedstawienia od 
godz. 5. wieczorem przy kasie. Początek z nde- 
rzeniem godziny 7-mej wieczór. 


Koncert p. Wilhelma Czerwiń- 
skiego. Dnia 19. b. m. odbył się wieczór muzy- 
czny, urządzany jak zwykle raz do roku przez p. 
Czerwińskiego. 

Atrakcję tych wieczorów stanowią nowe kompo- 
pozycje p. Czerwińskiego w zakresie muzyki komna- 
tnej a nawet koncertowej, których niesłychanie pra- 
eowity kompozytor co roku w znacznej ilości przy- 
sparza. Tym razem usłyszeliśmy „Kołysankę” i 
„Marche antique“ na smyczkowe instrumenta, nadto 
zaś nowy kwartet męzki „Znasz li ten kraj”. 

„Kołysanka* wydała nam się utworem cokol- 
wiek mglistym, jednak niepozbawionym pewnej poe: 
zji, żałujemy tylko, że wykonaną była przez zbył 
młodych skrzypków, których smyczki cokolwisk je- 
szcze nieśmiałe czyniły utwor trudniejszym do uchwy- 
cenia. Mimoto „Kołysanka“ dzięki swym ładnym 
melodyjnym pomysłom podobała się, a publiczność 
żądała nawet powtórzenia. 

„Marche antique“, stoi zdaniem naszem, znacz- 
nie wyżej od „Kołysanki“. Odznacza się przede- 
wszystkiem charakterystyką bardzo zręcznie trafioną, 
a przyjemny inozartowski tonik, w jakim kompozycja 
jest trzymaną, czyni ją interesującą. Rzecz tę powi- 
wien kompozytor wykonać na większym koncercie i 
silniejszą orkiestrą. 

Najmniej podobał się nam kwartet męski „Znasz 
li ten kraj“ będący kompozycją prawie szablonową, 
która nie zawiera w sobie ani wybitnych pomysłów 
ani nie odznacza się swą wokalistyką. 

Na czele udatnych produkcyj, wypełniających 
resztę koncertu, postawić musimy Świetną deklamację 
p. Wysockiego, który nie znajdzie równego sobie de- 
klamatora we Lwowie. P. Sinkiewiczowa  odśpie- 
wała „Erlkóniga”*, pieśń Moninszki i mazurka Czer- 
wińskiego. Śliczny głos śpiewaczki działa zawsze 
swoim pięknym dźwiękiem, sposób jednak wykonania, 
wczoraj zwłaszcza, zastanowił nas nad kwestją co p. 
Siukiewiczowa powinnaby śpiewać na koncertach. 
Otóż sądzimy, Że arje klasyczne Handła, Bacha lub 
starowłoskie, mogłyby w interpretaeji pani S. naj: 
bardziej zadowalniająco wypaść. 

Muzyka wieku XIX. wymaga temperamentu i 
nerwów, a tego zdaje się p. S. nie posiadać. Głos 
jest bardzo pięknym, jak powiedzieliśmy, ale samym 
jego dźwiękiem i czystą intonacją, nawet przy wy- 
kształceniu muzykalnem p. Sinkiewiczowej, wyższych 
rezultatów osiągnąć nie można. 

Fortepian miał również swoje nieodzowne miej- 
sce w koncercie, p. Cybulska jedna z najlepszych 
uczennic p. Czerwińskiego, grała Liszta Rapsodję i 
sonatę Beethovena ze skrzypcami. 

d Dwunastka śpiewacka „Echo“ wykonała oprócz 
wymienionego kwartetn p. Czerwińskiego jeszcze Że- 
lenskiego „Naszą Hankę* i dwa numeras nad pro- 
gram. W gronie tym spostrzegamy kilku członków 
„Lutni“, uważać przeto możemy „dwunastkę* za echo 
„Lutni* i w tymże stosunkn złożyć jej pochwałę. P. 
Fontana zasługuje na uznanie za iniejatywę, bo kółek 
śpiewackich nigdy nie ma za wiele i za zmysł orga- 
nizacyjny, którym umiał swoją drużynę około siebie 
zgromadzić. 

„Orkiestrę smyczkową" składała młodzież szkol- 
na p. Tyberga, wspomagana przez starszych artystów 
i amatorów grających na wiolonczeli 1 kontrabasie. 
Szkoła p. Tyberga zaprezentowała się licznie i zro- 
biła swojem ukazaniem się na estradzie koncertowej 
przyjemne wrażenie. (£) 
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Ostatnie notowania produktów. 
z d. 22. marca 1887. 


Lwów: pszenica 8.— do 8.80, żyto 5.50 do 6.20, 
jęczmień 4.80 do 6.50, owies 450 do 520, groch 6— do 
950, wyka 4.80 do 5.50, rzepak 9.— do 9.10, Inianka 
—— do —.—, koniezyna czerw. 30. — do 45.—, koniczyna 
biała 35.— do 55 -, koniczyna szwedzka 40 — do 60.—. 

Tarnopol: pszenica 8— do 8.65, żyto 5.85 do 
6.10, jęczmień 4 75 do 6.50, owies 4.50 do 5.—, groch 
5.50 do 8.60, wyka 470 do 535, rzepak 8.50 do 9.— 
Inianka —,—- , koniczyna czerw 30.— do 45 —, 
koniczyna biała 45— do 65.—, koniczyna szwedzka 45.— 
do 70.— 


"Pc ka: pszenica 775 do850, żyto 5.25 
do A ocb. 470 do 040, owies 435 do 5.--, groch 
6 do B25, wyka 550 do 5.25, rzepak 9.— do 9.15, 
Inianka —-. de —.—, koniczyna czerwona 30 — do 42 —, 
i 40 — do 60.—, koniczyna szwedzka 35 — 


szenica B%45 do 9.35, żyto 590 do 


- 
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koniczyna biała 
do 65 -. 


640, jęcamień 6.7 do 7.—, owies 465 do 550, groch 
e— diosgo wyka 5 do 5.75, rzepak 915 do 930, 
Inianką === ddiegr =, koniczyna (Bierywona salka 


45.—, koniczyna biała 45 - do 65.—, koniczyna szwedz. 
"d 


2 a 7.70 do 8.05, żyto 5.40 do 
owies 4.25 d 


0 — — 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 


Chmiel za 56 kilo loco Lwów 5-— do 55.— nomi- 
nalnie. 
Okowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów 2450 do 


` Okowita na termin —.— do —.—. s 
Usposobienie w pszenicy więcej ożywione. Inne 
produkta bez uwzględnienia. 
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Ostatnie wiadomości. 


Według wiadomości nadeszłych z W ar- 
sza w y. zawezwano telegraficznie pomocnika war- 
szawskiego oberpolicmajstra Własowskiego do or- 
ganizacji policji w Rydze, a szefa tajnej kancela- 
rji Klimowicza do organizacji policji w Dorpacie. 
W obn tych miastach odbywają się liczne are- 
sztowauia między młodzieżą 1 oficerami pułków 
kurlandzkich. 

Rektorowie wszechnic w Petersburgu, Mo- 
skwie. Kijowie, Charkowie i Warszawie polecili 
na zgromadzeniach uczuiom wystosowanie adresu 
do cara, potępiającego cały spisek z dnia 18. bm. 
i wynurzającego zapewnienia najwierniejszego pod- 
daństwa. , 

W Warszawie odbywają się bardzo liczne 
rewizje, lecz nikogo nie aresztowano — gdyż się 
okazuje, że nikt z Polaków {nio brał udziału 
w spiskn. 


W uzupełnieniu wczorajszego telegramu o 
wynurzeuiach Prawii. Wiestnika donosimy, że 
adresuje on swe nwagi do tych dzienników rosyj- 
skich, „które od czasu wykonania wyroków śmiec- 
ci w Ruszczuku brak umiarkowania i stronniczość 
swą tak daleko posuwają, iż rząd niemiecki i jə- 
go ajentów w Bułgarji czynią odpowiedziałuymi 
za nie.“ Prawit. Wiest. mówi, że takie postępo- 
wanie jest niegodnem, i że jak długo dowodó + 
brakuje, nie przystoi ono dla dziennika szanują- 
cego samego siebie. Informacje rządn rosyjskiego 
w sprawie ostatnich rozrnchów w Bułgarji nie da- 
dzą się pogodzić z podobnemi pogłoskami dzien- 
nikarskiemi. Konsul niemiecki Thielmann poczy- 
nił bezzwłocznie kroki na korzyść uczestników 
rokoszu ruszczuckiego; jeżeli zaś wyroki zostały 
tak spiesznie spełnione, to na Thielmanna nie 
spada bynajmniej odpowiedzialność. W podobny 
sposób wstawiał się niemiecki wicekonsul w Ru- 
szczuku za skazanymi, pierwej nim otrzymał do 
tego polecenie od swego szefa. Jego wstawieniu 
się wyłącznie należy zawdzięczać uratowania pod- 
danego rosyjskiego Bohlmanna. Rząd rosyjski miał 
dostateczne powody do powierzenia opieki nad 
swojemi interesami ajentom niemieckim w Buł- 
garji. Wszelkie zatem żale dziennikarskie, stara - 
jące się zdyskredytować ajentów niemieckich w o- 
czach publiczności, nie mają żadnej podstawy. 
Widać z tej urzędowej enuncjacji petersbnr- 
skiej, że rząd rosyjski cznje potrzebę zasługiwać 
się ks. Bismarkowi. 
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Tny własne „Gazety Narod. 


Z Zagrzebia otrzymujemy od Czytelni aka- 
demickiej następujący telegram, przesłany nam w 


języku chorwackim: ; 
Zagrzeb d. 22 marca. Wspólnie z bratnim 
narodem polskim, płaczą zagrzebscy akademicy 
nad stratą wielkiego patrjoty i natchnionego pie- 
Śniarza, nad zgonem Kraszewskiego. Do twoich 
łez polski narodzie przyjmij także gorzkie izy 
chorwackie. Akademicka Omladina. 

Budapeszt d. 22. marca. W zamku kró- 
lewskim w Bndzie odbędzie się dziś wielki obiad 
na uczczenie jubilenszn cesarza niemieckiego. Na 
ten obiad zaproszono wszystkich członków amba- 
sady niamieckiej we Wiednin, którzy przybyli tn 
w tym celu. Bawiący tu minister spraw zagra- 
nicznych weźmie udział w obiedzie. 

Budapeszt d. 21. marca. W Sałonice skon- 
fiskowano wielką ilość broni, przewiezioną na okrę- 
cie greckim. Zarządzono śledztwo celom zbadania 
przeznaczenia tej posyłki. Riza bej zażądał anı- 
nestji powszechnej dla wszystkich uczestników 
ostatniego rokoszu, Rejencja Odrzuciła to Żądanie 
ze względu na panujące usposobienie, ponieważ 
były to sfery wojskowe, które sprzeciwiły się wy- 
puszczeniu ua wolność Karawełowa. 

Petersburg d. 21. marca. Ministerjnu 
skarbu ogłasza, iż pogłoski o wprowadzeniu na- 
tychmiastowem monopolu tytoniowego są przed- 
wcześne ; iministerjum stara się o wynalezienie 
sposobu powiększenia swych dochodów między 
innemi i z podatku tytoniowego, lecz wprowadze- 
nie mouopolu nie jest jeszcze przesądzone. a w 
ażdym razie w r. b. ı przyszłem  ministerjum 
zamierza utrzymać panujący dziś systam poboru 
podatku tytoniowego. 
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Talaoramy „gazety Narodowej”. 


(Z biura korespondencyjnego). 


Budapeszt d. 23. marca. Izba posłów obra- 
dowała wczoraj nad pokryciem kredytu na uzbro- 
jenia. Na zapytanie Helfy'ego odpowiedział Tisza, 
że nadzieja utrzymauia pokoju jest obecnie raczej 
wzmocnioną niż osłabiona, lecz rząd może po usi- 
łowaniach, zmierzających do utrzymania pokoju, 
tylko wtedy spodziewać Się skntku, jeśli głos je- 
go zaważy na szali, i jeśli w razie konieczności 
będzie mógł żywotnych interesów monarchii bro- 
nić z całą energią. Wobec istniejących stosunków 
politycznych nie może prezydent miulstrów ob- 
jawiać swego zdania o przymierzach i pogłoskach 
aliansowych, ała może celem uspokojenia oświad- 
czyć, że jedyną podstawą polityki państwa jest 
dążenie do utrzymania pokojn z zachowaniem in- 
teresów państwa i jego armii, która tak dzisiaj 
jest przygotowaną, jak może żadna na Świecie. 


Wiedeń d. 21. marca. (Z Izby posłów). Mi- 
nister rolnictwa odpowiada na interpelację 
w sprawie akademii górniczej w Lubnie (Loeben), 
iż postanowienie, ża studenci tej akademii nie 
mogą należeć do żadnego stowarzyszenia bur- 
szów lub innego stowarzyszenia, gdyż w innym 


suknie ślubne, kostiumy, dolmany, płaszcze i t. p. — poleca: 


razie zostaną wydaleni, umieszczone jest istotnie 
w statutach tej akademii górniczej. Rząd wi- 
dział się zmuszonym do wydania tego surowego 
postanowienia wskutek wzmagających się nadużyć 
akademików górniczych, należących do stowarzy- 
szeń studentów. Nadużycia te wywoływały ogólne 
niezadowolenie i zagrażały wzięciu tej akademii. 

Minister Bacquehem oświadcza, na interpe- 
lację Luzzatta, że zakłady pocztowe zarządziły 
wszystko. co potrzeba, aby usunąc przerwy w ko- 
munikacji pod  Tryestem. Te dłnższe przerwy 
przypisać należy jedynie niepogodzie. © 

Wniosek Schwaba, aby otworzyć dyskusję 
nad odpowiedzią na interpelacje w sprawie kon- 
fiskaty protokołu z posiedzenia Izby handlowej 
w Libercu. został odrzncony 

Wiedeń d. 22. marca. Na wczorajszem po- 
siedzenin Izby poselskiej postawił Bendel inter- 
polację co do zakazu danego niemieckiemu Towa- 
rzystwu gimnastycznemu w Pradze, wyprawienia 
korowodu festynowego. 

Następnie obradowano nad kwestją ubeznie- 
czeń chorych robotników. Najbliższe posiedzenie 
dziś. 


Wiedeń d. 22. marea. Izba posłów obrado- 
wała dalej nad ubezpieczeniem chorych robotni- 
ków i przyjęła $. 42, według którego kasy pəd- 
ręczne będą pod kontrolą rządn i kas powiato- 
wych. Według uchwały komisji przy §. 37. przy- 
joto wniosek Czajkowskiego, żądający, ażeby o ko- 
rzystaniu z ustawy robotuików wiejskich i leśnych 
roztrzygał statnt kas powiatowych. 

Wiedeń d. 22. marca. W Radzie państwa 
załatwiono ustawę o zabezpieczeniu robotników aż 
do paragrafn 46. Następne posiedzenie dzisiaj, 

Beriln d. 22. marca. Jnż wczoraj, jako w 
wilię uroczystości cesarskiej, odbyły się we wszyst- 
kich wyższych szkołach nroczyste obchody i nad- 
zwyczajne zgromadzenia najrozmaitszych towa- 
rzystw. Miasto jest przepełnione obcymi. Przed 
pałacem cesarskim zgromadzają się bezustannie 
tłumy ludności. Wszędzie widać przygotowania do 
uroczystości. Oczeknją licznych aktów łaski cesar- 
skiej, Nordd. Allg. Ztg. wzmiankuje, że lekarz 
przyboczny cesarza dr. Laner otrzymać ma tytn- 
łem dotacji 300.000 marek. 

National Ztg. pisze, ża w wilię uroczystości 
cesarskiej nadchodzą zews 4d oznaki pokojn, 
stwierdzające, że uroczystość będzie jako najpię- 
kniejsze europejskie Święto pokojowe obchodzoną. 
W wspaniałym orszaku książąt, który się około 
cesarza zgromadzi, znajdzie wyraz jednozgodność 
Enropy w dążeniach do ntrzymania istniejących 
stosunków. Austrjacko-włosko-niemieckie przyimie- 
rze tworzy jednę z najsilniejszych podpór dla spo- 
koju i bezpieczeństwa Enropy, co jeduak zdaje się 
nie wykluczać, że i stosnnek trzech mocarstw do 
siebie wyjaśni się i wzmocni. 


Berlin d. 22. marca. W pochodzie z po- 
chodniami brało udział 4000 stndeutów i repre- 
zentańci uniwersytetów niemieckich. Przed pała- 
cem cesarza odbyła sie wspaniała owacja. Cesarz 
kłaniał się na wszyskie strony, poczem odśpie- 
wano hym narodowy, przyczem cesarz pozostał 
w pozycji stojącej Przed pałacem Bismarka odbyła 
się także wspaniała owacja. Wznoszono grzmiące 
okrzyki. 

Bismark otworzył okno i ciągle się kłaniał. 
Przed gmachem sztabu jeneralnego odbyła Bię 
także owacja dla Moltkego, który dziękował za 
owację i powiedział, że cieszy się, iż taki dnch 
panuje pomiędzy teraźniejszą młodzieżą. Oświad- 
czył, iż wiele spodziewa się po młodzieży akade- 
mickiej, gdyż czasy, w których żyjemy, są wielce 
poważne. 

Berlin d. 22. marca. Reichstag uchwalił 
w drugiem czytaniu etat wojskowy i przyjął wiel- 
ką większością głosow kilkakrotnie przez dawniej- 
szy reichstag odrzucone żądanie założenia 
w Neu-Breisach szkoły podoficerskiej. Minister 
wojny wystąpił żywo w obronie wniosku rządo- 
wego, zazaaczając, że ntworzenie tej szkoły może 
rołaczyć ściślej Niemcy z Alzacją i Lotaryngją. 
którą Niemcy pod ładnym warunkiem nie wypu- 
szczają już z rąk swoich. 

Darmstadt d. 22. marca. Darmstädter 
Zg. donosi urzędownie, że w dniu rocznicy ure- 
dzin cesarza Wiłhelma. zostaną proklamowane za- 
ręczyny pruskiego księcia Heuryka. 

Belgrad d. 22. marca. Półurzędowe Fidelo 
zaprzecza wiadomości, podanej przez organ bel- 
gradzkich radykalnych liberałów, Odjek, o za- 
warciu serbsko-anstrjackiej konwencji militarnej, 
i nazywa tę wiadomość tendencyjnym wymysłem. 

Bukareszt d. 22. marca. Wiadomość poda- 
na przez dzienniki zagraniczne, jakoby Rumonia 
rozpoczęła rokowania z Watykanem, nie ma naj- 
mniejszej podstawy. 

Paryż d. 23. marca. Wczoraj uwięziono 
w Marsylii pewne indywiduum, które, jak się 
zdaje, pepełniło morderstwo przy ulicy „Mon- 
taigne“. Uwięziony zeznał, że zna ofiarę tego 
morderstwa. Znaleziono w jego mieszkaniu krwią 
zbroczone snknie. Nazywa się rzekomo Franzini i 
ma pochodzić z Liworna. 

Paryż d. 22. marca. Przedwczoraj zaszły 
w Tunisie niepokoje z powodu nowych rozporzą- 
dze o pogrzebach. Izraelici zamierzali odbyć dwa 
pogrzeby bez wypełnienia żądanych formalności. 
Z tego powodu powstała bójka, w ciągu której 
uwięziono kilku ekscendentów. Policja zarządziła 
rozejście się tłumów z cmentarza i przywróciła 
spokój. Ranieno trzy osoby. Izraelici, którzy za- 
mknęłi wszystkie swe sklepy, wyprawili wczoraj 
demonstrację przed mnnicypalnością, wznosząc 
okrzyki: Niech żyją Włochy! Precz z mnnicypal- 
nością! Z tego powodu aresztowano około 10 osób 
(6) godzinie 2. pozwoliła władza ua pogrzebanie 
Żydówki, przyczem nie było żadnego dalszego 
zajścia. Celem zapobiezenia dalszym uieporządkom 
zarządzono odpowiednie środki ostrożności. 

4 aT: d. 23, marca. Ajencja Stefani dono- : 
; ant wysłał wczoraj depeszę do jenerała | 
Gene, w której zawiadamia tegoż, że jego konce- 
sje zrobione Ras-Alnli a mianowicie zwrócona mu 
a przez władze celne skonfiskowana broń i pada” | 
| 
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nie zbiegów zrobiły na rządzie i opinii publicznej 
najgorsze wrażenie, i że takowe nie dadzą się po- | 
godzić z godnością Włoch. Robillant powiada da- ` 
lej, że Gene działał widocznie pod wrażeniem | 


3 


Na przyszłość powinien Gene nie odpowiadać wca- 
le na oświadczenia Rasaluli o członku wyprawy 
Sayniroux i ograniczyć się tylko na tem, ażeby go 
nie prowokować, aż otrzyma do tego nakaz. 

Przy sposobności może Gene zakomuniko- 
wać Rasaluli, że może uczynić z Savoironx, co 
tylko zechce, będzie jednak musiał ponosić za to 
konsekwencje. Robillant kończy w sposób nastę- 
pujący: To nas jednak nie powstrzyma od tego, 
ażeby zrobić wszystko, czego wymaga nasza go- 
dność iinteresa. Ostatecznie powtarza Robillant, 
ażeby Gene zaprowadził stan blokady. 

Londyn d. 22. marca. Hamilton zawiada- 
mia Izbę gmin, że w dniu jnbiłeuszu królowej, 
dnia 22. lipca, ku uczczeniu tegoż odbędzie się 
w jej obecności w Portsmonth wielka rewia fłoty, 
w której wezmą udział liczne okręta wojenne, 
łodzie kanonierskie. portowe i torpedowe. Pod- 
czas tych operacyj floty, będzie przestrzegany re- 
gulamin wojenny. 

Londyn d. 22. marca. Gorst oświadcza 
w Izbie gmin, że nie ma powodu. do przypu- 
szczeń, iż Rosja zamierza pochód na Afganistan. 
W dolinie Pishinu, na przestrzeni stu mil nagro- 
madzono materjał kolejowy. 

Londyn d. 22. marca. W Izbie gmin 
oświadcza Balfonr, że przedłoży bil celem skute- 
cznego zapobieżenia karom za zbrodnie popełnio- 
ne w Irlandji i że wkrótce wyłuszczy Izbie po- 
gląd na iriaudzkie ustawy ziemskie. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 22. marca 1887: 


Hotel oria. Dr. A. Strzelbicki z Czerniowiec. M. 
hr, ek. z Czyżek. K. Peretz z Ustrzyk. A. Hartmann s 
iednia. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 22. marca. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztnkę. 


płacą łądają 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 20275 — 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . . . . 224 — 227,50 
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w.a.. —.— 290.— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200zł, w.a. 215.— 22U.—- 


II. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku hypotecznego galicyjskiego 6/0 


A 4 3 . . 98.80 98. 

z 4 gal. 5'/, wyl. 10], pr. 101.- 108.15 
Banku krajowego 4'/, R los. w 51 1. . . 9650 98. - 
Towarzystwa kred. galic. 5%e . . . . . 100.— 101.— 

» kredyt. gal. ziem. 4, . . . %— 97— 
. kred. gal ziem. 5/, los. w 371. 100 — 101.— 
> kred. g. ziem. 4%/, los. WA 1. 93.— 94 — 

à kredytowego gal siew. 4'/0/, 
los. w 581 . . « . . 8.— 100.— 
` kred. gal. ziem. 4*|, los. w 561. 92.— 93.— 

I. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. i 6 pr.) 30/5 47.—  50.— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5%/,) 21/07, . . 4l.—  44— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
S7olcSawW/10 lat . SB o. „ . . — ajm 

IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne gauvyj. 5%/, m. k. 104.— 105.— 
Kom. banku krajowego Są w. a. I em. . 100.— 101.— 
Pożyczka krąjowa z r. 1878 6'/, w. a. 103.560 105.50 
Pożyczka krajowa 1883 4'/,0/, . . 54.50 9650 
V. Lesy. 

Losy miasta Krakowa . . F 16— 18.— 
Losy miasta Stanisławowa +. . . 20D— B— 
Wiedeń dnia 22 marca godz. 10 min. 45 przed 


południem. Akcje kredytowe 288.25. Anglo- anstrjackie. 
Unionbank 42025, Kolej Kar. Ludw. 205.75, Ko- 
lej południowa 9045 Renta papierowa —.—, 5" Gralio. 
hip. listy zast. urem. 10130. 4*/40|, Galicyjskie fla? 
stawne Banku krajowego 96.50, 4'/,9/, gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. —.—, 5e/, Gal. Hip. listy zastawne 99.—, Węg. 
4'/, renta złota 10210, Napoleondor 10.11 Bosyj. ban- 
knoty —'—.—, Usposobienie mdłe. 

Berlin dnia 21 marca godz. 5 min. 35 popoł. 
A banknoty 18140, Akcje kredytowe 471.—. Lom- 
bardy 14450, Galicyjskie 81.25, Połycz. wschod. 56.30. 
Austrj. banknoty 159 60 

Paryż 3*/, Renta 80.80 


Wiedeń dnia 22 marca, godz. 1 min. 45 popał. 
Alpiny 22.80, Węg. akcje kr. 297.75 Anglo-Austr. 108 25, 
Unionbank 222 —, Kolej Kar. Lud. 203.50, Nordbahn 238.25 
Kolej Połuć. 90.—. Kolej Alfóld 182.75, Kolej p. Kblż. 
244.50. Kolej lw.-czern. 226.25, Węg. Nordost. 169.50, 
Wied. Commnn. 126.—,  Tytoniowe ——, betal 
160.—. Węg. cis. losy r. 123.50 Landerbank 242 75, złota 
renta węg. 40/, 102.40, Bankverein 97.—, Rosyj. rubel 
papier. 1.14*- Losy węgierskie 121.— (žalio. indemn:r. 
10440 Kredytowe —.—. Usposobienie: silne. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje 


Nadesiane. 


5° 

0 

listy zastawne banku hipotecznego premiowane, jakoteż 
B*|, listy zastawne banku hipotecznego niepremiowane 


listy zastawne galicyjskiego Towarzystwa kredytowego, 
ziemskiego 


kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 


SOKAL i LILIEN 


dom bankowy i kantor wymiany. 


Ziecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie 
bez doliczenie prowizji 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. A. GONŃTEZA. 


p? odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w za- 
ładach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie 


otworzył Atelier dentystyczne 


przy uliey Kopernika Nr. 5 
9—1iod3 


, Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo- 
leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozwese- 
lającym (Lustgas). 

Sztuczne zęby osadzane na złocie, kaucznku ete. ete. 


i CE od godziny 


Gizela Funkenstein 
Dr. Łazarz Zipser 


zaręczerii. 
Kołomyja, w marcu 1887. 


okoliczności, które rządowi są jeszcze niewiadome. | 


Magazyn Nchayerów 


we Ewo" ie. 
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4 GAZETA NARODOWA z Środy 23. 


PASY DO MASZYN 


| PTOZEE EAN " <>e 


arca 1887. 


C A MEEŃEEENNEUNENNEEEGNNENNNNNNNNEEK D. 
skórzane, gumowe, parciane i lniane napuszczane 


poleca 


Hi MZ O NZ. EE 


Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym psem* Rynek 1. 38, we własnym domu. (L. Telefonu 173). | 


PL 


Zarząd dóbr Tryhubowa 
poczta Kozowa, 
sprzedaj na nasienie kartofle: 
Matador i Suttons 

Magnum bonum. 


RRRRRRRRRRRRKRARRKUKRKRRKKKRKRYA 
Eranciszel Titl 


skład fabryczny sukien | towarów wełnianych 


w Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19 


poleca swój najlepiej asortowany skład 


na nadchodzący sezon wiosenny i letni. 
— załosżomy r. 1842. == 2000 3—10 


RKWRRKRWRKARKKKRNNNNNKKAA 


Wyprzedaż 
szczepów, drzewek i krzewów. 


ozdobowych i jagodowych, 


w ogrodzie Towarzystwa ogrodniczego na Anderssen 4 
Poza ekiej — z powodu przeniesienia za-! 
| R ! adu na inne miejsce. — Szczepy tylkoj 
Bliższych objaśnień udzielajw najcelniejszych gatunkach: I. Ru 40 
et. Il. klasy 30 et. III. klasy 20 et. satu- 


AR: 4 ka. Agresty, porzeczki. maliny po 5 et. 

Dr. R. Wawnikiewicz , Bzy. spiraee, akacje żółte itp. A. 5 et. 
prof. chamii w Dublanach i docent Jasiony, kasztany, akcje itp. 10-letnie po . 
technologii chemicznej w politechnice lwowskiej.|20 ct. Lipy 10-letnie doborowe po 1 zł., 
inne po 40 et. —  Biorącym 100 sztuk, 

10 pre. rabat, 1000 sztuk 20 procent. 

Adresować do zarządu Tow. ogrodni- 
czego ulica Halicka nr. 13. I. piątro. — 
Sprzedaż tylko za gotówkę. 1980 3—3 


ij 


zywa się panią Rozalię Raczkow- 
ską z domu Sroczyńska, ażeby we 
l własnym interesie, swoje obecne 
miejsae pobytu, u 
listownie oznajmić zechciała, 
ż0i7 Karol Kłapiński. 
Poczta Kaczyka, Bukowina. 


SZKOŁA GÓRZELNICZA 


w Dublanach. 
Wpisy do Szkoły gorzelniczej rozpoczynają się 1. kwietnia. 
Wykłady zaś 15, tegoż miesiąca. 
pedpisany kierownik. 


podpisanego p d 


1-2 


Wszystkie dzienniki 
2016 świata 1—10 
można abonować po cenie oryginalnej 
w Biurze dzienników 
Lwów ul. Karola Lndwika 1. 21. 


Do domu dostawia się punktualnie i darmo 
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* 
*% 2019 1—2 Szczegółów udziela 


Zarząd dóbr w Malawie 


udziela uznany za najlepszy i poczta Rzeszów. 


Pomoc cierpiącym na płuca doświadczony, przez znakomit. 
lekarskie zalecony środek przeciw wszelkiego rodzaju cierpieniom płue i 
piersi, aptekarza Schnelda „Lungenheil*. Jest on łatwym i przyjemnym w za- 
Żywaniu środkiem, nie obeiążającym żołądka. Dobry i szybki skutek gwa- 
rantuje się! Do nahycia u St. Georgs-Apotheke Schnelda, we Wiednia, V., 
Wimmergasse 33, i we Lwowie w apt. Mikolascia. — Należy wyraźnie żądać 
5 wp Schneida „Lungenheil“. Cena fisszki 1 zł. 25 ct, pocztą o 25 et. 


Ważne dla posiadaczy koni, weterynarzów 


Wynalazek 


nowych aparatów kominowych 
i wentylacyjnych 


z gromochronami lub bez tych. Do wy- 
robu takowych poszukuje się 


i konowałów. 1490 10—4 


Weterynarza Dr. Heima proszek pożywny dla bydła, koni (i bydła ro- 

gatego), najpewniejszy środek leczniczy na grnezoły, krtan, brak 

chęci do jadła , kolki i robaki, przeciw wszelkim chorobom żołądka i 
gardła itp. itp. Cena wielkiego pakietu 75 ct., małego 40 ct. 


Kartofle „Andersseny* 


Wazne dla KTAWCÓW | «o oyaa w sroniowacn, voer. 


Krasne. — cetnar metryczny z wor- 
Ci pp. krawcy, którzy życzą So-|kjem po 3 zł. 50 et., lveo dworzec 


więcej za opakowanie. 2-5 Mpio iadać 
gu í : posiadać bogaty wybór wzorków Krasna. a 
spólnika z 15 do 30.000 zi. Piym resty tucyjny najnowszych i najmodniejszych ma- Zułosić sie do Zaiądu ry Sb i 
Zapewniony kelosalny zysk. Kto z Po- (wyskok kojący hole), wielokrotnie wypróbowany śro- terji na surduty i pantałony dla 2 i * 
HAMBURGSK0-AMERYKAŃSKIE i "megi Stronibaby. 


dek do wcierania na kolki, bole w stawach, oehwat, 
sztywnośeł członków itp. itp. Cena wielkiej flaszki 
l zk. 25 ct. Przy wiekszym odbiorze znaczny rabat. 
Do nabycia za pobraniem pocztowem w aptece 
„Zur góttl Vorsehung". 


laków wesprze polski wynalazek ? 
Zlecenia pod „Le parvenu E. Z. 7220, 


meżczyzn i j 
do Haasenstein & Vogler we Wiedniu. ęźczy chłopców 


zachcą udać się do fabrycznego skła- | 
du sukien 


TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. 


Bezpośrednia komunikacya pocztowa 


Prawie za darmo! 
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem 


S OS o D Go DS TES OAS O GOIS O 
- 


1968 3—4 


AŚ rzyw. doki Š Leo Semis w Hütteldorf pod Wiedniem. w knżdp inode i niedzielą, Jana Ginzber ga,jPiedy do PORE z aii bordurami ! 
) PET DIV c Główny skład dla Galicji w apt. Jakóba Beisera, ulica Karola-Iudwika pomiędzy HAYTEM a Nowym Yorkiem w Grazu w Styrji. An eaa dg tk i p AR; 
£ Bank hipoteczny ź dk PONOĆ z Wzorki wysyłam grans, zamó- | odko wielkie gal BR et 
Z an p y J pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem wienia towarów załatwiam za pobra- | Derki piwowarskie prima 1 zł. 99 ot. 
= 3 me mk Emi) co 2 tygodnie, niem należytości. 1908 2-8 Koce dla służby 1 mł. 60 ot. 
| sprzedaje a pomiędzy Hamburgiem » Indiami Z ietki i faki 
y g a Inliam ach. Nader wielkie doskonałe derki fakier- 
3 ie dzi 3 Maraschino di Zara apra zya ni, Biuro wywiadowcze i ogłoszeńj "Kie 2004+140 om. . 1 zł %0 et. 
z po kursie nysa ; z e. k. uprzyw fabryki ngrehin „Excelsior“ założonej pomiędzy Hamburgiem a Mexykiem J P 8 do nabycia za pobraniem u 
|. . : O w r. 182ł przez raz w miesiąc. 5 olińskiego : 
50 o Listy hipoteczne ct Girol Luxardo, Zara Parowce pocztowe tego Towarzystwa podają bardzo dobrą lwe Lwowie ul. Karola Ludwika |. 54M. BRRundbakin| 
£ d Iro amo r 0, a . sposobność do podróżowania w kajutach i w środkowych 1862 poleca 18—30 . p 
£ jakoteż Dostawca nadworny cesarza Austrji, króla Bawarji, Danii i t. p. przedziałach; utrzymanie w czasie podróży jest znakomite, f we Wiedniu, Taborstrasse 28. 
£ 
= 


oficjalistów, nauczycieli i wszelką 
Na wszystkich wystawach najwyższem odznaczeniem pre- słażbę. | 
miowany likier, który wskutek swego cudownego aromatu, swe- , 
go cennego smaku i swych wyśmienitych własności Żołądek 
wzmacniających , cieszy się od dawna sławą światową, zasłu- 
guje słusznie na to, by nie brakował na żadnym stole. 

Du nabycia we wszystkich większych handłach win, de- 
likatesów, eukierniach itd. 1366 2—6 


Przestroga. Upraszając szanowną pnblicznońć, ażeby dokładnie baczyła na 
moją firmę, w celu ochronienia się od nader mizernych imitacyj, ostrzegam każdego 
przed naśladowaniem mojej nstawą zawarowanej marki i sprzedażą, albowiem naj- 
surowiej wystąpię przeciwko temu. 


J. & S. KESSLER 


w Bernie, (Morawa.) 
lica Ferdynanda 1. 22. Gn. 


PD objaśnień udziela Jan Mitschek, siedytor w Oderbergu, 
(1047) 


ai 


0 0) UDOGO C 


1853 12—52 


< 50, Premiowane 
Listy Hipoteczne 


Zlecenia z prowincji wy- 8 
konaje się odwrotną pocztą baz 3| 
prowizji. 1762 12—9 q 


dworzec kolejowy. 
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Dla Galicji skład główny 
sławnego środka 


Dra Oifdźmanna w Mastricht 


wraz z jego przyrządem do dawania sobie samemu lewa- 
tywy z kilknnastu kropel tegoż Środka, sprawiających jedno- 
razową solucję znajdnje się 


w aptece „pod Gwiazdą“ 


Piotra Mikolascha we Lwowie. 
Cena środka w ilości na długi czas wystarczającej 1 zł. 30 et. 


- Np-"Ź ni 


Clayton & Shuttleworth 


we Lwowie przy ul. Gródeckiej 1. 22 


SKOSIYSTOSTESE: PED F FTDFIEFTOPW I 


Alojzy Hübner 


drogerja 


ul. Karola Ludwika 1. 19| 


(dawniej vukiernia Rotlendera) 


polecają: 


poleca : j u 
Mączkę pokarmową dla dzieci „Nestlego*. z - -oo Wstrzykaweczki A po 75 et. LĄ F : i t ; 
Mleko | ias ga ; e ~ Rozsyłają za pobraniem pooztowem *) Jet. Opakowanie obydwu i stempel 25 ct. wszelkie satmki [4527 ] narzędzi rolniczych 
rosze o zasypywania, 10 tr. k i 7 tkich kolorach dwójnej szerokości 4|-— 
Sk e i metr. kaszmiru we GT a a poem jej = ro ! ia Lekarzom ustępstwo. H 
w ziarnkach. a (O Li Wd Cola a aka ae ak " 1904 11-262! SR, własnego wyrobu znanego jako doskonały 
Mąka ryżowa. IU œ atlasu wełnianego w kolorach modnych I bałowych, podwój- I > U 
Kawa żołędziowa. nej szerokości 6/50 również 1925 5—8 
Ekstrakt Liebiga. sA, 10 „ lodenu zimowego na damskie ubiory t00 cm. szer. mod. kol. 4 5/50 í Rud. Sack ial hdi FA ii 
Wódka francuska „Molla”. 10 . ji ci j dwójnej nici }. gatnnek 2.50, II. | z|80 (19 ud. Sacka oryginalne pługi i siewniki 
Tran rybi z Dorsoba. p ej cięte jaj nici 1. ga ii ga Wiedeń „HLotel Mótropoló. yg U g 
i č n z. ' m [) a ej 
GE SRRATÓM lv „  barch»nn na suknie w najnowsze wzory 8160 Ringstrasse, Franz-Jotefs-Quai. Wielki hotel plerwszorzędn 
p r © 
„zl ABEC gutaperkowe. 10 „ materje w kratki n: szlafroki [250 300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa- pompy stndzienne, 
apier 31 3 ż i kni i 5 45 ; NĄ 4 r ee : 5 5 k a 
Płótno E 1741 12—? zi E modnej na męskie suknie zimowe ej trzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową J Pyszna sikawki pożarne, 
Odciągacze mleka. R à > „ na męski garnitnr zimowy z weranda, kąpiele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
Flaszki do ssania. CUP! - = „ płaszcz od deszczu 5— M przy domu, omnibus hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dłużz:»m centymalne wagi ua bydh, 
Worki gutaperkowe na lód. 1 resztka dywanu 10, 12 metrów 3/50 pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach. s : 
- FA 1 firanki z juty. deseń turecki, kompletne 2130 1365 12—92 L. SPEISER, dyrektor. wagi decymalne i t, d. 
Wstrzykawki szklanne. 1 garnitur z juty, | obrus i 2 kapy 3,50 Reparacje wykonują dokładnie 
A gumowe, 1 garnitnr rypsowy, l obrus i 2 kapy 4/60 : H F 
AW Peje 1 kołdra stebnowana ciężka a Ekstrakt miesny i tanio 
Wata karbolowa. ; przeteieradia 2 meton dineis DE e na polepszenie Ilustrowane cenniki gratis t franco. 
Kwas e siennik 2 metry długi, 1. gatunek 1.60, II. —|90 rosołu, sosu, jarzyn 
Rozpyłacze it. È: 1 derka na konie z kolor obwódką 190 cm. długa, 130 szerok» 1173 , ak, Ai 
daly kor „2 > OE 1 derka dla fiskrów 190 em. dług», 120 szezoka. w pasy | | | | 2|50 kondenz. bulion mięsny 
pra bor e ozana podłóg 3 szt gbrusów lnianych, białych, czerwonych, niebieskich, żółtych ja do natychmiastowego sporządzenia po- 
| Je WRA racie l.» io e OWa di CHOROBY PIERSOWE 
Kule żelazne (Fisenkugeln). G Ma ia GG e T20 kiego innego dodatku Należy żądać prawdziwą FP a 
RET o i kpa oni ZERA 65 KEMMERICHA preparatu mięsnego wawojkie czy by, cierpiące na „ghoroby piersiowe iub pluome jako to Katary, 
odrożała w miej. BLI a RE > KŻ - re 7, Hartowny skład dla Austro-Węgier u korespendantów kaszie, chrypki dlugoletnie, winny używać: 
j J 1 sztuka szyfonu %0 łokci wiedeńskich 550 Araba e 
mach portowych Deoois syf io wież z kompanii Kemmerich: Teodora Eiti ve Wiednia SYROPU Z NADFOSFORANU WAPNA 
o 30 złr. na 100! TE - cian 
NE + i : 1 sztuka kanafisu 3? łokci wird. niebieskiego 4.80, czerwonego 320 
TETTA AWA 1 sztuka damastrgradl 30 łokci wied I. gat. 750, II. 5|50 AP I iedok Środek t "kle uko 70 Wa 
u r D z r E 7 r rodel s 
SE ca wyspach ów 1 Bidmije l sztuka oxfordu 3" łokci wiedeńskich, wyrób czeski _ [450 Ogólnie przydatne dla niedokrewnych kach zawsze cudownym. Pod jego dzialaniem ustaje kaszel najuporczywszy, potnienia 
szcze będzie droźszą — na razieją | sztuka barchanu morawskiego: ł priuata 5 zł .) kicz 6 Ie i rekonwalescentów EET ET A A Mako siajo sie coraz egularniejszem B wyzdro- 
podnoszę ceny tylko o 8 ct. na ki- 5 koszule damskie ze szyfonu, bogato haftowane E EEO E- Strassnickiego WIE peiezy podgiayć Grófpayći st Comp 
logramie i polecam jak długo mojejg 6 koszul damskich z dobrego perkalu z z bkami SKŁAD W PARYŻU, 8, RUE VIVIENNKI WE WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APTEKACH. 
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*) Przewielebnemu Duchowieństwu, Naczelnikom gmin i in- 
nym, zanfania godnym osobom na osobne Życzenie także bez po- 
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St. Markiewicza 


brania pocztowego. 
we Lwowie, w Rynku I. 42. 


A. Karpińsklego; w Samberze u J. Alekriewicza; w Sanoku u J. Zarewi*va; 
w Stanisławowie n A. Amirowicza, A. Beil i J. Macura; w Stryju u L., Uuut- 
nera; w Nuczawie n E. Liszki; w Tarnopolu u L. Fleischmana i J. Jamróg. wi- 
cza; w Tarnowie u Wł. Chodackiego, Kijasa, E. Węgrzynowskiego, u pE 


jers drog. i W. Móldnera kup. 


ESP Można je nabyć we wszystkich ləpszych sklepach korzennych. 


Amsterdamer Liynenr-Fabrit-Commandit- Gosellsehafi in Módling bel Wien. 
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Koszule meskie salonowe 


fa ochronną marką) 
sztuka złr. 2, 2:50, 3, 3:25. Kołnierze tuzin złr. 2'60, sztuka 
22 ct. Mankiety: tuzin złr. 4'80, sztuka 40 ct. :Kalesony sztuka 
od zir. 110 do [140 i wyżej. 
Bielizna pod gwarancją z materjału fabryki Bene- 
dykta Schrolla Syna, poleca 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Skład c. k. uprzyw, FABRYKI 
Ed. Oberleithnera Synów 


we LWOWIE 


plac Marjacki 8. 


Cenniki fabryczne na żądanie franco. 
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Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.) 


